UPLATA FPOCZIOWA UISZCZONA RYCZATIKIR, , 
M a e P E 


« 


ROK XIX. 


Prenumerata miesięczna 


estja odszkodo! 


staje się ważniejszą od sprawy ewakuacii Nadrenii. 


SOSNOWIEC, 
Zł. 3.50, 


i 


Konto czekowe P. K. O. 


ań I 


— Warszawa — 61.553. 
bój ona | 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 
WTOREK, 18 WRZEŚNIA 1928 R. 


Nr. 258. 
Cena egzemplarza 20 groszy. 


jw wojennych 


WYWIAD BRIANDA I LORDA CUSHENDUNA NA TEMAT ROKOWAŃ GENEWSKICH. 


Wiedeń, 17.9. (AW) „N. Fr. Presse” 


publikuje wywiad swego korespon- 


denta genewskiego z Briandem, któ- ; 


= a_a 
ry m. in, oświadczył: 2" 

„Jesteśmy nareszcie świadkamiistt- 
nej likwidacji wojny. Opróżnienie 
Nadrenji tworzy tylko część tego 
wielkiego dzieła, ważniejszą nato- 
miast jest sprawa reparacji. 

Komisja rzeczoznawców, która się 
zbierze w najbliższym czasie ustali 
ostateczną wysokość dalszych spłat 
jłow ten sposób, że spłaty te wystar- 
czą nietylko na zaspokojenie naszych 
wierzytelności, lecz pozostanie jesz- 
czę pewna suma na odbudowę na- 
szych zniszczonych ziem. Rokowania 
senewskie były prowadzone w duchu 
nawskroś ugodowym i wszyscy sto- 
imy pod wrażeniem, że uda nam się 
osiągnąć wkrótce zadawalające wy- 
nika, 

Londyn, 17.9. (PAŁ) Lord Cushen- 
dun udzielił wczoraj wieczorem wy- 
wiadu przedstawicielom prasy angiel 
skiej, w którym oświadczył, że w na- 
radach prywatnych odbytych w ho- 
telu Beau Rivage zajał. „stanowisko 
zgodne z oświadczeniem wcześniej- 
szem rządu, złożonem w izbie gmin. 
podkreślającem pozytywny stosunek 
Anglji do sprawy wcześniejszej ewa- 
kuacji Nadrenji. Minister dodał, że 
narady prywatne podjęto na prośbę 
rządu niemieckiego, który wystąpić 
ma również z inicjatywą rozpoczęcia 
rokowań właściwych. 

Prawdopodobnie kwestja ewakua- 
cji i odszkodowań wojennych będą 
omawiane łącznie. 

Obszerniej omówił lord Cushendun 
sprawę odszkodowań i długów wojen 
nych. 
Stanowisko rządu brytyjskiego w 
tych sprawach określa deklaracja 
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onk Związku Spóck Zaroktowyc 
worka Akcyjna 
ODDZIAŁ SOSNOWIECGI 
w Sosnowcu, ul. 3-g0 Maja 9, 
Telefon 1-28 i 2-25 


ubezpiecza obligacje 40%, P. Poż 
Inwest. od wylosowania w 

1 października 1928 r. 
Zgłoszenia przyjmuje się do 24 
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dniu 


września r.b 


Fowróf marsz. Piłsudskiego 
OKOŁO 25 B. M. 


Warszawa, 17-9. (Tel. wł) Jak donosi 
Jedna z agencyj prasowych, marsz, Pił- 
sudski przedłuży swój pobyt w Rumu- 
nji © pewien czas i powróci około 25 bm. 


Włamanie 
DO POSELSTWA NIEMIECKIEGO. 


„Warszawa, 17-9, (Tel. wł.) Nocy ubie- 
glej dokonano włamania do budynku 
poselstwa niemieckiego w Warszawie 
PŁ ul. Pięknej 17. O fakcie tym zawia- 
'Omono dziś rano urząd śledczy. Na 
miejsce zjechały władze policyjne, któ- 
R Prowadzą skrupułatne dochodzenia. 
"eczegółów mawazie brak. 
BJ ostatniej chwili dowiadujemy się 
czegółów włamania do lokalu posel- 
a 7: z. niemieckiego. Złodziej wdarł się do 
ŻE: przez lufcik w oknie 1 piętra, 
W jednak spłoszony i nie nie zdo- 
ży zrabować salwował się ucieczką. 


Balfoura, w której powiedziano, że | 


Wielka Brylanja nie zgodzi się na 
żaden układ, zmniejszający sumę dłu 
gów sojuszniczych zaciągniętych w 


Anglji do samy mniejszej aniżeli wy- * 


noszą zobowiązania brytyjskie wo- 
bec Stanów Zjednoczonych. 
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j nia zobowiązań wojennych 


Nie mogą być również przyjęte 
propozycje skłaniające bezpośrednio 
lub pośrednio Amerykę do zmniejsze- 


względami do tego państwa, ustalo- 


„mych w porozumieniu o konsolidacji 


Majlliigte posiedzenie Rady 


długów. 


zajmie się ustaleniem budżetu na r. 1928-30. 


Warszawa, 17-9. (AW.) Najbliższe po- 
siedzenie Rady ministrów odbędzie się 
w piątek o godz. 5. Przedmiotem posie- 
dzemia Rady mimistrów będzie ostatecz- 
ne ustalenie budżetu na rok 1929-50. 

Prócz tego Rada ministrów omówi ca- 
ły szereg spraw  administracyjnych. 
które nagromadziły się w prezydjum. 

Od jutra p. premjer rozpocznie kon- 


ferencje z poszczególnymi ministrami w 
sprawie ustalenia wysokości budżetu po- 
szezególnych resortów, według proje- 
któw tychże mimistrów, skorygowanych 
przez ministra skarbu, który uzgodni 
budżety . wszystkich .Ministerstw z glo- 
balną suma budżetu. Termin posiedzenia 
ekomomicznego Rady ministrów ustalo- 
ny został na sobotę, 


Epidemja cholery w Grecji. 
Panika wśród ludności, — Obawa rozniesienia epidemii. 


, Warszawa, 17.9. (Tel. wł.) Według 
nadeszłych wiadomości z Grecji, w 
Salonikach i okolicy wybuchła epi- 
demja cholery. 
Zachorowało 27 osób. Wśród lu- 
dności zapanowała panika. 
Wszyscy chcieli uciekać w góry i 


Zaszty letowanie żołnierza polskiego 


ł 
l 


do innych miejscowości, jak najda- 
lej od miejsca epidemji. 

Władze jednak zakazały surowo 
wyjeżdżać z miejse objętych cholerą, 
istnieje bowiem obawa rozniesienia 
epidemji po kraju i w Europie 


na ulicy Nowego Dworu. 


Warszawa, 17.9. (Tel. wł) Nowy 
Dwór był nocy dzisiejszej widownią 
strasznej zbrodni,, która wzburzyła 
umysły mieszkańców miasta. 

Stanislaw Nazara, szeregowiec sla- 
cjonowanego w Nowym Dworze pul- 
ku saperów, otrzymawszy z powodu 
niedzieli przepustkę na miasto, wra- 
cał po zabawie wraz z kilku kolega- 
mi J koszar. | 

Na jednej z ulic, idący wesoło żoł- 
nierze, spotkali nagle trzech jakichś 
pijanych osobników, którzy szli, za- 
taczając się od ściany do ściany. 

dy nieznajomi się zbliżyli, Naza- 
ra poznał w jednym z nich niejakie- 
go Teofila Gaczyńskiego, z którym 
miał dawne porachunki. 

Chodziło podobno o sprawy serco- 
we, w których dzielny saper mial 
większe szczęście od „cywila; Ga- 
czyński również poznał Nazarę. Nie- 
nawiść zagrała w nim ze zdwojoną 
siłą. Od słowa do słowa przyszło mię 
dzy żołnierzami a cywilnymi do bija- 
tyki. 

Wezasie bójki jeden z cywilnych, 
jak się potem okazało, Bolesław Buł- 
ka, odpiął rzemienny pasek od spodni 
i ugodzii klamrą w skroń Nazarę, 
tak. iż ten padł ogłuszony na bruk. 

Skorzystał z tego Gaczyński.. Je- 


b, 


dnym skokiem dopadł obezwładnio- 
mego żołnierza, przykląkł na nim i 
błyskawicznym ruchem wbił mu w 
lewy bok nóż po rękojeść. 

Trysnęła obficie krew, czem prze- 
rażeni napastnicy rzucili się do uciecz 
ki i mimo pościgu, podjętego przez 
żołnierzy, zniknęli w ciemnościach. 

Na alarm nadbiegła policja i żan- 
darmerja, przybyły władze wojsko- 
we, wezwamo lekarza. Ten ostatni 
skomstatował jedynie śmierć Nazary, 
która nastąpiła momentalnie. 

Energiczne dochodzenie, prowadzo 
no przez miejscową policję, doprowa 
dziło dziś rano do ujęcia sprawców 
zbrodni. 

Są to: Teofil Gaczyński, Bolesław 
Bułka i Jan Najdenfelld, wszyscy mie 
szkańcy Nowego Dworu. Osadzono 
ich w areszcie, do dyspozycji władz 
sądowych. 

Władze śledcze prowadzą energicz- 
ne dochodzenie, bowiem zachodzi po 
dejrzenie. że tłem zabójstwa, Heia 


nie sprawy sercowe, a politycz- 
ne. Mianowicie, Nowy Dwor  po- 
siada b. wielu komunistów. Nazara 


uniemożliwił komunistom kolportowa 
nie bibuły w pułku, co spowodowało 
bestjalskie morderstwo. Najbliższe 
dni wyświetlą tę ponurą sprawę. 


Ozręty poszukujące Amundsena 


otrzymały zakaz wycofania Się z mórz Bieguna Północnego. 


Paryż, 17-9. — Ostatnie okręty fran- 
cuskie, które poszwkiwały jeszcze A- 
mundsena, otrzymały rozkaz wycofania 
się z mórz Bicguna Północnego, ponie- 
waż pora roku grozi okrętom ratowni- 
czym wiełkiem niehezpieczeństwem. 


Przed kilku dniarai wycofała również 
Moskwa łamacza lodów „Kwrassina*. 

W ten sposób wszelkie poszukiwania 
Amundsena, jego towarzyszy oraz człon 
ków grupy Alessandriego ostatecznie 
bvrzerwano. 


Anglji. } 
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Wielka Brytanja może nietylko 
uiszczać się z zaciągniętych zobowią- 
zań, lecz nawet może podnieść wy- 
sokość rat rocznych, przyjętych po- 
rozumieniem w roku 1925. 

Pod iym względem rząd brytyjski 
nie zamierza domagać się ustępstw. 
Równocześnie też nie może zgodzić 
się na jakiekolwiek dalsze ofiary fi- 
nansowe. Jeśli sprawa likwidacji od- 
szkodowań lnie na porządek 


dzienny, to wówczas może okazać sięg=—. 


że Niemcy będą potrzebowały zacią- 
gnięcia nowej pożyczki i wtedy nie 
będzie sprzeciwu  wzbraniającego 
bankom amerykeńskim: finansowa- 
nia pożyczki. W każdym razie rząd 
brytyjski uważałby ostateczne okre- 
ślenie sumy ząbowiązań płatniczych 
Niemiec za znąćzńć posunięcie na- 
przód sprawy ewakuacji. 


| PODZIĘKOWANIE 
Chórowi Kościelnemu parafjl St 
Sielec za odśplewanie pleśni podcz86 
naszego Ślubu, jak również p Bran- 
nerowi za piękną grę na altówce 
skłedamy serdeczne podziękowanię są 
| Respondkowie. i 
Scsnawiec 181X 28 5284 
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Zjazd wojewodów 
W SPRAWACH APROWIZACYJNYCH 
Warszawa, 17-9. (Fel. wł) Dziś o g. 
10 zrana w sali konferencyjnej Mimi- 
sterstwa spraw wewnętrznych p. mini- 
ster Składkowski zagaił obrady “jazdu 
wojewodów. Na zjeździe obecni byli 
wszyscy wojewodowie za wyjątkiem 
bawiących na urlopie p. wojewody po- 
leskiego Krachelskiego i nowogródz- 
kiego Beczkowicza. Zasadniczy referat 
wygłosił naczelnik wydziału aprowiza- 
cyjnego p. Szwałbe. Następnie przema- 
wiał p. wiceminister Jaroszyński. O g. 
12 w południe przerwano obrady i u- 
czestnicy zjazdu udali się do gmachu 
prezydjum Rady ministrów, gdzie pod- 
jęto w dalszym ciągu obrady przy u- 
dziale p. premjera Bartla. 


Poseł Rauscher 

U WICEMINISTRA WYSOCKIEGO 

Warszawa, 17-9. (AW.) P. minister 
Wysocki przyjął dziś na audjencji po- 
sla niemieckiego w Warszawie p. Rau- 
schera. Na audjencji, która trwała prze- 
szło godzinę, poruszono sprawy zwią- 
zame z rokowaniami handlowemi polsko- 
niemieckiemi. 


Zamknięcie „Proswity* 
ZA ANTYPAŃSTWOWĄ 
DZIAŁALNOŚĆ. 

Warszawa, 17-9. (Tel. wł.) Minister: 
stwo spraw wewnętrznych wydało na- 
kaz zamknięcia ukraińskiego stowarzy- 
szenia „Proswitać za wybitnie antypań- 

stwową działalność, 


Lasek Podgajski 
W PŁOMIENIACH. 

Warszawa, 17-9, (Tel. wł) Z Wilna 
donoszą, że lasek Podgajski na pogra- 
niczu polsko-litewsikiem, o który toczyła 
się zacięta walka pomiędzy Polską i 
Litwa, a w rezultacie pozostawionym 
Polsce — został dzisiaj podipalomy. Dzię- 
ki emergji oddziałów KOP. ogień został 
ugaszony, spaliło się jednak około 1200 
mtr. kw. lasu. Podpalenia lasu ~ doko- 
nali szaulisi lifewsev. 


PRZEGLĄD PRASY 
Znam.enue tendencje. 


Pod takim tytułem zamieścił arty- 


kul w „Gazecie Warszawskiej” prof. ; 


> ; zk ; 
Rybarski, omawiając sprawozdanie 
komisji ankielowej w zakresie róż- 
uych działów przemysłu 
które ukazało się w wydaniu książko 
wem nakladem Prezydjum Rady mi- 
mistrów. Komisja ankietowa prócz 
objektywnego ujęcia sytuacji w prze 
myśle podala caly szereg wniosków. 
O nich to pisze prof. Rvbarski: 

We wnioskach. dtoyczących „Nafiy“, 
czytamy: „Komisja ankietowa uznala za 
konieczne. aby wyłoniona została specjal- 
na komisja, złożona z przedstawicieli pra- 
sy. przemysłowców. konsumentów i Rzą- 
du, w celu zbadania zagadnienia uspołecz- 


KYR TER ZACHODNI Wtorek. 


18 września 1928 roku. 
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Klęska żywiołowa w Ameryce 


spowodowała Śmierć 1000 osób i miljonowe straty w plantacjach. 


Nowy Jork, 17-9. (PAT.) Aczkolwiek 


" wydaje się, że huragan, który szalal nad 


w 


í | wyspami Bahamskiemi, 
i handlu, : | 


wyrządził sto- 
sunkowo niewielkie szkody, ostatnie do- 
niesienia z Sam |uan świadczą o okrop- 


. nem Spustoszeniu, przyczem w czasie 
orkanu zginąć miało tysiąc osób, zaś 
szkody wynoszą okolo miljona dola- 


nienia przemysłu naftowego“. Wnioski. do- | 


tyczące przemysiu cukrowniczego przewi- 
dują utworzenie w podobuv sposób ..przy- 
masowego zrzeszenia cukrownietwa, Z U- 
działem Rządu i robotników. które będzie 
regulowało produkcję i sprzedaż cukru“. 
W zakresie węgła podobne funkcje ma 
spełniać Państwowa Radu Węglowa. Ko- 
misja unkietowa we wszystkich działach 
produkeji przewiduje znaczne wzmożenie 
wpiywu państwa i wzrost jego zuiniereso- 
wań finansowychu wskazuje na potrzebę 
rozszerzenia zakresu ustawodawstwa” spo- 
łocznego: u zaś jako. dalszą perspektywę, 
stawia w głównych dziulach przemyslu, 
stawia jego socjalizację, przeprowadzoną 
stopniowo. 

W jaki sposób tego rodzaju zale- 
cania mogą sie pojawić? Odpowiada 
na to pytanie prol. Rybarski w spo- 
sób następujący: 

Komisja ankietowa była organem ugo- 
dowym. złożonym z przedstawicieli praco- 
dawców. robotników. konsumentów i na- 
uki. Stanowisko przedstawicieli robotni- 
ków, dobranych przedewszystkiem z u- 
względniemiem socjalistycznych organiza- 
cyj. było jasncso pòczałtku, wiadomo by- 
ło. ze będą oni za przeprowadzeniem socja 
lizacji. Oczywiście, że przeciwni temu by- 
li przedstawiciele pracodawców. ale zna- 
lożli się w mniejszości gdyż reszta ezlon- 
ków komisji. swobodnie dobrana przez 
Rząd. stanęła na stanowisku socjalistycz- 
hem. 

Oczywiście uchwały komisji amkie- 
towej nie obowiązują Rządu. ale sum 
[zakt tego rodzaju uchwały jest wiel 
ce znamiennym i nie umią go prze- 
aczać, iembardziej, że w pewnych 
sferach pokładano wielkie. nadzieje 
w pracach tych komisyj. 

A onniaca 


Pieigrzymka angielska 
NA JASNEJ GÓRZE. 
Warszawa, 17-9. (AW.) Biuro Catholie 


Association w Londynie, urządzające sta 
le wycieczki do miejsc świętych. jak: 
Palestyny, Rzymu, lourdu itp, proje- 
kinje w roku 1929 odbyć pielgrzymkę 
katolików angielskich ma Jasną Górę. 
Wycieczka zwiedzi równocześnie Poz- 
uan, Warszawę, Kraków i Zakopane. Po- 
sef Skirmunt obiecał delegacji tego to- 
warzystwa ułatwienia paszportowe ; ko- 
mumikacy jne, 


Awantura w „Piekiełkn” 
ZBUDZIŁA MIN. SKŁADKOWSKIEGO. 


Lwów, 17-9. (AW.) W czasie pobytu 
ministra Składkowskiego we Lwowie, 
jak donoszą pisma lwowskie, w restau- 
racji „Piekiełko”, sąsiadującej z, hote- 
lem Krakowskim, w którym mieszkal p. 
minister, wybuchła w nocy z soboty na 
niedziełę głośna awantura między 5 o- 
sobnikami a jedną 4 tancerek. 

W wyniku awantury padly strzały. 

Rozbudzony ze suu minister Skład- 
kowski wydal osobiście zarządzenia, pro 
wadzące do zlikwidowania zajścia. 

Władze bezpieczeństwa postanowiły 
ustro wystąpić przeciwko lokałom noc- 
nym, będącym terenem awantur. 


Dość oogodnie 
PRZEPOWIADA PIM. 


Warszawa, 17.9. (Tel. wł.) Dziś w ca 
łej Polsce dość pagodnie i dość chło- 
dno. Temperatury od 8 do 15 st. Dziś 
w Warszawie o godzinie S-ej 12 st. 
we Lwowie 15, Pińsku 14, Gdyni t4, 
Krakowie 8, Wilnie, Poznaniu i Lu- 
blinie 11, Białymstoku 9, Zakopanem 
9, Tarnopolu 15, Morskiem Oku 5. 

Prognoza na wtorek: Na południu 
kraju zachmurzenie większe i cieplej 
oraz możliwe deszcze. Pozatem dość 
pogodnie. Słabe wiatry miejscowe, 
rankiem mglisto. 
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konserwatystów, 


rów. Niemal połowa ludności Portorico 
pozostala bez dachu nad głową. Nade- 
szło stamtąd wiele kablogramów, w któ- 
rych nieszczęśliwa ludność prosi o do- 
słarczemie żywmości i odzieży. Ucieki- 
nierzy z miejscowości, najciężej dotknię 
tych huraganem, rozproszyli się po są- 
siednich mias' ach. 


acjalistów 


przy wyborach do parlamentu w Jugosławii. 


Sztokholm, 17-9. (PAL.) Według do- 
tychczasowych damych, sobotnie i nie- 
dzielne wybory do drugiej Izby parla- 
mentu w 17-iu okręgach dały następu- 
jące wyniki: Konserwatyści zdobyki 8 
nowych mamdatów, agrarjusze 5 i ko- 
nirniści 2, natomiast socjaldemokraci 
stracili 15, a partja ludowa 2. W niektó- 
rych okręgach rezultaty są niekomplet- 
ne i możliwe są pewne przesunięcia. Do- 
tychczas wybramo 67 konserwatystów, 
26 agrarjuszy, 5 liberałów, 27 kandyda- 
tów partji ludowej, 83 soejaldemokra- 


Utrrężenie sytuacji w Ausfr) 


| mummo sannar DRZE o 


tów i 6 komunistów. Jak wiadomo, dru- 
ga Izba składa się 230 posłów. Mia- 
sto Sztokholm wybierze w najbliższy 
piątek pozostałych 18 posłów. 
Sztokholm, 17-9. (PAT.) Dotychczaso- 
we rezultaty wyborów do drugiej Izby 
z okręgów wiejskich są następujące: 
konserwatyści zdobyli 15 mandatów, zy- 
skując 2 nowe, partja włościańska —- 9 
mandatów, zyskując również 2, liberało- 
wie — 9, bez zmian, socjal-demokraci — 
25, tracąc 7 i komuniści — 5 mandaty, 
zyskując 2 


ma 


Możliwość zakazn tmemonstracyj naejenalistycznych i Socjal 


Wiedeń, 17.9. (AW) W kołach po- 
litycznych ożywioną dyskusję wywo- 
ła! socjalistyczny wiec partyjny, któ- 
ry zakończył się dziś przed połud- 
niem. 

Wiec ten — jak przyznają po- 
wszechnie — przyczynił się w znacz- 
nym stopniu do odprężenia sytuacji. 
Z oświadczeń przywódców socjali- 
stycznych wynika, że są oni skłonni 
do pewnych koncesyj w sprawie o- 
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graniezenia ochrony lokatorów i że | a 

| stycznego - mieszczańskiego w Wiec- 


nie będą zwalczać przedłożenia rzą- 
dowego przez gwałtowne obstrukcje. 
Wobec tego zapanowała na całej linji 
atmosfera bardziej ugodowa. 
Istnieje nadzieja, że dojdzie do po- 


Straszna katastro 


rozumienia w sprawie zebrań bojó- 
wek, nacjonalistyeznych i socjali- 
stycznych projektowanych na dzień 
7-g0 października m. r. Oba zjazdy 
mają się odbyć w tym samym dniu 
w Wiener Neustadt pod Wiedniem. 
Jeśliby projekty te istotnie zostały 
zrealizowane niechybnie przyszłoby 
do rozlewu krwi, dlatego też powsta- 
ia myśl zakazu obu demonstracyj 
względnie odbycie zjazdu socjali- 
stycznego w Wiedniu a nacjomali- 


ner Neustadt i to w rozmiarach skro- 
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Miami, 17-9. (PAT.) Huragan, który 
zniszczył Portorico. szalal także wczoraj 
popoludniu na wybrzeżach Florydy. 
przyczyniając wielkie szkody. Przewody 
telegraficzne i telefoniczne zostały zer. 
wane. Wiat» zerwal dachy wielu domów 
i powyrywał z korzeniami drzewa. O. 
fiar w ludziach niema. Komunikacji z 
wyspami Bahamskiemi dotychczas po- 
mimo wysiłków nie udało się nawiązać 

Nowy Jork, 17-9. (PAT.) Jak oblicza- 
ją, Straty wyrządzone przez huragan 
wynoszą 15 miljenów funtów szterlingów 
przyczćm cyfra ta nie obejmuje własno. 
Ści prywatnej i publicznej, jak np. szkół 
i różnych instytucyj. Straty w zbiorach 
kawy wynoszą 2 miłjony funt. szterl., 


, w drzewach kawowych tyleż i w tyto- 


niu jeden miljon. 

Nowy Jork, 17-9. (AW.) Według otrzy 
manych z San Juan (Porto Rieo) donie- 
sień, rozmiary zniszczenia na wyspie 
wywólańe przez ostatni tornado, prze- 
szły wielkość podobnych katastrof. ja- 
kie notowano w Ameryce w zeszłym stu- 
leciw. Większość miasi i osiedli ulegla 
zupełnemu zniszczeniu. Według dotych- 
czasowych obliczeń, około 2000 osób zo- 
stało zabitych, kilkanaście tysięcy pozo- 
stało bez dachu nad głową. Zbiory i 
zmajdujące się jeszcze na puiu zboż. 


' zostało wyniszczone tak, że zboża, któ- 


mniejszych, niż to przewidywano po- . 


czątkowo. 


fa autobusowa 


na rynku w Budapeszcie. 


Warszawa, 17-9. (xel. wł.) Z Budapesz- 
tu domosza, że dziś na rynku Elżbiety 
miała miejsce straszna katastrofa auto- 
busowa. Mianowicie szofer chcąc wymi- 
nąć księdza, idącego jezdnią, skręcił 
gwałtownie i wpadł na taksówkę. Skut- 
kiem zderzenia autobus odbił się i wpadł 
pod przejeżdżający tramwaj. Autobus 


| został zdruzgotany, a kilkanaście osób 
odniosło ciężkie rany. 

Ksiądz, który stal się przyczyną nie- 
szczęśliwego wypadku, dostał się pomię- 
' dzy koła autobusu i bufory tramwaju. 
| Wskutek zgniecenia kłatki piersiowej 
i wyzionął ducha. 


A o F 
„Rękę dam sobie uciąć, 
że nie ja ukradłem* — zaklinał się złodziej. 
TEGO SAMEGO DNIA POCIĄG OBCIĄŁ MU RĘKĘ. 


Warszawa, 17-9. (Tel. wł) W Kawę- 
czynie pod Warszawą mieszkał niejaki 
Kosiński Edward. Jego „zawodem“ by- 
ły kradzieże kolejowe. Jeździł więc i 
kradi, Zresztą kradł nietylko w pocią- 
gach... 

Nieraz mu się noga powinęła. Przyła- 
pamo go na gorącym uczymłku. Siedział 
też niejednokrotnie. 

Ostatnio policja miała poważne po- 
szlaki, że w pewmej kradzieży kolejo- 
wej Kosiński był mocno „zainteresowa- 
ny”. Wezwano więc opryszka do urzędu 
policji powiatowej. Kosiński się stawił. 
Miał minę niewiniątka, 

— No, jak to tam było? — zapytano 
go. 

Kosiński zrobił wielkie oczy. 

— Gdzie było, co było, panie komisa- 
rzu — nie nie rozumiem. 

— Przyznaj się lepiej sam i tak do- 
brze wiemy... 

Kosiński „wogóle nic nie wiedział“. 

— kłamiesz. Wiesz dobrze, nie wykrę- 
caj się. 

— Panie komisarzu — zawołał złodzie- 
jaszek — jak pragnę szczęścia, to nie ja 
zrobiłem. Prawą rękę sobie dam uciąć, 
jeżeli prawda. że to ja! 

— Nie szafuj tak swoją prawą ręką, 
nie wiesz, co cię może spotkać... ` 

Narazie Kosińskiego zwolniono, Ukło- 


| nił się nisko i poszedł 


Poszedł na nową wyprawę. Za Pragą 
wskoczył do pociągu towarowego War- 
szawa — Rembertów. 

Tym razem nic nie ukradł. Poślizgnę- 
ła mu się noga. Pewno ostatni raz w 
życiu. 

Spadł pod pociąg i koła obcięły mu 
prawą rękę! 

Jeszcze godzinę temu, puzysięgając 
się w policji, nie przypuszczał, jak o- 
kropnie prowokuje los. Nie przypu- 
szczał nigdy, że może zdarzyć się taki 
niesamowity wprost zbieg okoliczności. 

Kosińskiego przewieziono do szpitala 
Przemienienia Pańskiego w Warszawie. 

Odzyskawszy przytomność, ` Kosiński 
powtarzał tylko obłędnie: 

— Rany Boskie, poco ja to powiedzia- 
łem, co ja zrobiłem, co ja zrobiłem... 
|= gali 0. mino, dowie a L | 


Prezydent Hindenburg 
NA G. ŚLĄSKU. 

Berlin, 17-9, (PAT.) Prezydent Hiv- 
| dembusg wyjechał wczoraj wieczorem 
na Śląsk, by odbyć tam kilkudmiową po- 
| dróż po różnych miastach Górnego Ślą- 
ska. Dziś o godz. 7 i pól rano prezydent 
Hindenburg przybył do Opola, skąd u- 
dał się autem przez Wielkie Strzelce do 
Zabrza, oraz do Bytomia, gdzie witany 
był uroczyście przed ratuszem przez ra- 

dę miejską i prezydjum miasta. 


re będzie można żąć, nie dadzą nawet 1 
proc. urodzaju normalnego. Wszystkie 
oddziały policji i wojska skonsygnowa- 
nego na Porto Rico biorą udział w pra. ' 
cach pomocy dła ludności. 
Wypuszczono nawet więźniów, którzy 
pod dozorem policji pracują nad napra- 
wą dróg. przewodów telegraficznych i 
odbudową mieszkań, za co mają obicca- 
ną wolność. Obecnie tornado posuwa się 
wzdłuż  vysp Bahama i osiągnął już 
Florydę. Na brzeg Florydy orkan rzucił 
dwa małe parowce angielskie, które v- 
legły doszczętnemu rozbieui. 
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Samobójstwo Soszowiczanina 
W WIŚLE. 

Cieszyn, 17-9. (Tel. wł) Dma 14 bm. 
o godz. 17.50 popełnił w pensjomacie 
Piast w Wiśle samobójstwo przez zastrze 
lenie się z pistoletu Bogdan Augustyno- 
wicz, lat 21. student wyższej szkoły 1m 
dlowej w Warszawie. zam. w Sosnowcu. 
ul. Małachowskiego. Wyżej wymieniony 
przybył tego samego dnia do Wisły sa- 
mochoclem i po wsiąpieniu do pensjona- 
tu zastrzelił się na schodach. 


Komu szczeście surzyja? 
WYGRANE LOTERJI W 10 DNIU 
CIĄGNIENIA. 


25,000 zł. — N-ry: 34557 „154008. 


10.000 zł. — Nr. 40068. 
5.000 zł. — Nr. 137899. 
3.000 zł. — N-rv: 7885 57149 60707 


75679, 91795. 

2.000,zł. — N-ry: 10990 42486 65250 
86049,,1 16706 129555 134288. 

1.000..zł. — N-ry: 895 14121 29475 
29998 43457. 35059 567702 88086 90180 


100817 103462 104596 I079t6 109700 
111690 124470 127054 150413 150521 


142542 145821. 

600 zł. — N-ry: 7595 12455 19070 
50247 45848 66626 71845 77074 79067 
80702 ,,85949 096484 112689 126510 
144100 144704 151242 151429. f 

500 zł. — N-ry: 14 262 4405 4093 
3770 6863 7020 1ii51 11278 12590 
15818 14055 15089 {8447 19660 2154: 
2275925487 25658 27280 28011. 29582 
29602. 50079 30904 51173 33508 53954 
55482 57757. 39885 410106 44128 44480 
45557 49942 50052 50785 50864 51921 
54275 54376 54571 54580 55874 57077 
57604 58845 59280 60512 60789 62382 
62452 62615 64000 65122 06045 60583 
66684 68736 70956 72129 72711 75132 
74655 75518 77840 82051 85422 85210 
87949 87460 87854 88552 89099 59797 
90448 91705 91994 92988 92916 94205 
96082 97840 102837 103659 103258 
105219 106096 108428 110556 111760 
112757 i4412 115725 116069 117209 
119150 118274 118290 121231 121445 
121705 122769 126126 126492 126744 
126922 129665 151252 155237 154179 
134648 135248 153305 1308905 140032 
142668 144544 144484 144902 145154 
146985 148087 148178 149968 150142 
150689 155009 153041 155852 154570 
154789 154965 


Kto z niezwykle ostrą, antyniemiecką 
mową Brianda w Genewie łączył zbyt 
nadzieje, kto uwierzył 
rozdrażnionym 
głosem prasy niemieckiej, dopatrują- 
cym się w tej mowie. przekreślenia 
wszystkiego, co w sprawie porozumienia 
niemiecko - francuskiego zrobiono od 
czasu Locarna i Thoiry, ten rychło do- 
znał rozczarowania. Bezpośrednio po 
tej moiwe i po mdłej odpowiedzi kan- 
clerza Miillera nastąpiły w tejże samej 
Genewie "ckowania Niemiec z byłymi 
aljantami w sprawie przedterminowej 
ewakuacji drugiej, a ewentualnie także 
trzeciej strefy okupacyjnej w Nad- 
renji. 

Jeśli się zna obyczaje proceduralne 
dyplomacji, to się musi stwierdzić, że 
już sam fakt rozpoczęcia oficjalnych ro- 
kowań w sprawie opśróżnienia Nadręnji 
oznacza niewątpliwy sukces Niemiec. 
Dyplomaci nie zwykli dopuszczać do o- 
ficjalnych obrad nad kwestjami, które 
nie mogą liczyć na pomyślne rozwiąza- 
nie. Takie problemy, niedojrzałe jesz- 
cze do zatwierdzenia. omawia się, tylko 
na poufnych konferencjach. 

Wobec tego jasnem jest dzisiaj, że ostra 
mowa Brianda nie oznaczała  bynaj- 


wygórowane 


przesadnie i umyślnie 


mniej cofnięcia się jego z linji Locarno- | 


Thoiry, że i nadal dąży on do osiągnię- 
da porozumienia miedzy Francją a 
Niemcami, że natomiast było ono bar- 
dzo zręcznem posunięciem w grze dy- 
pleomatycznej, skutecznem podbiciem ce- 
ny targu, który ma się dokonać pomię- 
dzy Francją a Niemcami z racji ewaku- 
acji Nadrenji. Mógł to Briand uczynić 
tem śmielej, że mocy jego wystąpieniu 
nadał niedawno zawarty układ flotowy 
francusko - angielski „będący silnem za- 
dzierzynięciem węzłów entente cordia- 
le pomiędzy obn państwami. 

Obrady genewskie w sprawie ewaku- 
acji Nadrenji toczą się w ten sposób, że 
z jednej strony. występują Niemcy, z 
drugiej zaś jako reprezentanci b. koa- 
lieji: Anglja, Francja, Włochy, Japonja i 
Belgja. Niema pomiędzy niemi ani Pol. 
ski, ani Czechosłowacji, chociaż oba te 
państwa, a zwłaszcza Polska. są w tej 
sprawie silnie zainteresowane. Oczywiś- 
cie nie jest te objaw dla realizacji po- 
xulatów polskich korzystny. 

Stanowisko polskie w tej sprawie zo- 
stało w paryskiej i brukselskiej enun- 
cjacji p. min. Zalewskiego ściśle stormu- 
łowane: Polska, uważając, że okupacja 
Nadrenji jest najsilniejszą rekojmią 
bezpieczeństwa jej granie zachodnich. 
żąda za jej zniesienie równowartościo- 
wych gwarancyj niemieckich dla siebie. 
Jeśli Polska mimo to do obrad nad tą o- 
gromnie dla niej donicesią kwestją nie 


zostala dopuszczona, to stało się nie- 
wątpliwie dlatego, że Niemcy, odma- 
wiając Polsce prawa zabierania glosu 
w tej sprawie, byłyby w tych warun- 


kach do pertraktacyj wogóle — nie przy 
stąpiły, 

Nie wynika z tego jednak, aby po- 
zyeja dla nas byia już stracona, aby już 
było przesądzone, że Polska i Czecho- 
slowacja żadnych gwarancyj nie ofrzy- 
mają.- jak po mowie Brianda nie był u- 
zasadniony nadmierny optymizm. tak 
też obecnie niema podstaw do przed- 
wczesnego pesymizmu. 

W całym tym kompleksie zagadnień 
celem najbliższym są dla Anglji. Fran- 
CJI i Belgji korzyści finansowe. Anglja 
potrzebuje pieniędzy na spłatę długów 
Ameryce, Francja na ostateczną sana- 
cję swej skarbowości, Belgja ma rów- 
nież jeszcze wierzytelności u Niemców. 


EE DAZ SE 


Zapowiedź wczesnej zimy 
W ZAKOPANEM I NA PODHALU. 


Od kilku dni panują w Zakopanem 
Przykre chłody, w nocy temperatura ob- 
użyła się do zera, silny szron okul zie- 
Mię i zwarzyl trawy i liście na drze- 
NE W górach mgły nieprzeniknione 
5 S Aa na jakiekolwiek dalsze 
ŚR teczki turystyczne. W związku z pa- 
_Jącym chlodem mimo wczesnej jesz- 
md Pory, spędzono z hal i pastwisk w 
ae kierdele owiec celem przezimo- 
adi w dolinach. Pusto więc już i glu- 
sok jak gdzie niedawno dźwięczaly we- 
Bt, dzi onki i rozlegały się wesole śpie- 

Y Juhasów, Cala przyroda uklada sie 


Powoli g . 
woli do zimowego snu. 


prawa ewakuacji Nadrenji a 


| 


KURIER ZACHODNI Wtorek. 18 września 1928 roku. 


Dlatego te sprawy wybijają się na pierw 
szy plan w obradach podkomisji repa- 
racyjnej, która obraduje oddzielnie od 
podkomisji ewakuacyjnej, ale ma z nią 
równocześnie swe prace zakończyć. 

Z drugiej strony jednak Francja nie 
może zapominać o cełu dalszym wpraw- 
dzie, ale w istocie swej od tamtego 


ZA WYJAZDEM DO 


rap DI E 


gitacja na Wołyniu 


olska 


: ważniejszym, o swojem bezpieczeń- 
t stwie które z bezpieczeństwiem 
Polski ściśle jest związane, a układami 
w Locarno bynajmniej: nie zostalo w 
pelni zagwarantowane. Dlatego należy 
ze spokojem oczekiwać rozwoju wypad- 
| ków i nie oddawać się przed czasem znie- 
, chęceniu. 


ROSJI SOWIECKIEJ. 


(Od własnego korespondenta „Kurjera Zachodniego *.). 


Mistrze agitacji, bolszewicy, w o- į 
| skich i antyrządowych na ziemiach 


statnim czasie chwycili się na zie- 
miach wschodnich Rzeczypospolitej 


nowego sposobu agitacji zachwałania | 


ustroju bolszewickiego i werbowania 
sobie wyznawców. Oto rozpuścili po 
Wołyniu swoich agentów, którzy ob- 
jeżdżają wioski i miasteczka i agitu- 


ją ciemne tiumy do wyjazdu do Rosji | 


sowieckiej, gdzie rzekomo władza 
„chłopsko-robotnicza* daje przyby- 
szom ziemię darmo, udziela pożyczek 
i kredytów na zagospodarowanie sie 
A 1P 

Powyższa agitacja sowiecka zmie- 
rza przedewszystkiem do wywołania 
niezadowolenia na ziemiach wscho- 
dnich Polski wśród ludności rusiń- 
skiej, ciemnej i nieorjenitującej się w 
jych kruczkach, przez co tak czy o- 
wak cel wysłanników Kominternu o- 
siągnicty zosłanie. 

ludność. której agenci naobiecy- 
wali życie beztroskie, posiadanie zie- 
mi darmo, „iłe dusza zapragnie”, kre- 
dvty rządowe rządowe i najrozmait- 
sze udogodnienia, tłumnie zgłasza się 
do urzędów z prośbami o zezwolenie 
jej na wyjazd do Rosji. Oczywiście, 
zezwołenia takiego wladze polskie wy 
dać nie mogą, gdyż wiedzą, że wszy- 
stkie zalecanki sowieckie są klam- 
stwem, tłumaczą więc poszczególnym 
petentom, że agitatorzy wszelkie obie 
canki czynią im celowo tylko po to, 
aby utwierdzić w nich przekonanie, 
że w Polsce jest źle i „będzie jeszcze 
gorzej”, a w Rosji prawdziwy raj się 
otwarł dla rolników. 


f 
| cjalnie występuje do walki o wolną 
i 


| tóry 

| zniszczenia /.,5.5.R. Tę piosenkę Sel- 
| 

! 

5 


mia wili $ 


Kowel, we wrześniu. 


Duszą wszelkich poczynań antypol 


wschodnich są dwie w pierwszym rzę 
dzie organizacje rusińskie, a do 
UNDO i Sel-Rob. Obie te organizacje 
prześcigają się w nienawiści do pol- 
skości, a chociaż pierwsza z nich ofi- 


Ukrainę (na polskich oczywiście zie- 
miach wschodnich) poza bolszewika- 
mi, druga zaś dąży do utworzenia wol 
nej Ukrainy w ścisłym przymierzu z 
|, bolszewikami, czyli poprostu zmie- 

rza do oderwania polskich ziem 

wschodnich i przyłączenia ich do So- 

wietów, obie aleli zawsze znajdą 
| wspólny język, jęśli chodzi o zwalcza 
| nie Polski, Undowcey dążą do zdoby- 
cia na Wołyniu wpływów przez orga 
nizacje gospodarcze, im więcej po- 
Święcając miejsca, zwalczają wszel- 
kie polskie poczynania gospodarcze 
na Wołyniu, bojkotują wszelkie im- 
prezy, jak święto kooperacji, wysta- 
wy rolnicze i przemysłowe, narady 
gospodarcze, w yodrebniając się i two 
rząc. wzgl. usiłują tworzyć, organiza 
cje specyficznie separatystyczne. Sel 
Rob natomiast całkowicie jawnie na- 
woluje do obrony „republiki radziec- 
kiej” przed zakusami polskiego mili- 
taryzmau(!), który rzekomo dąży do 


Robu słyszeć można na każdym wie- 
cu, na każdem zebraniu, mimo to 
Sel-Rob nadal cieszy się tolerancja i 
korzysta z wszelkich uprawnień le- 
galnie isiniejących organizacyj. 

A. Czekalski. 


SW 


PUSTYNNE TERENY. ZAMIENIONE W KWITNĄCE OGRODY. — BU- 


DOWA MONUMENTALNYCH GMACHÓW. 


PROROCY: HINDUSCY 


PRZEPO WIEDZIELI. 


Na stepowych obszarach w Indro- 
pacie, u podnóży olbrzymich skał, 
gdzie do tej pory panowała pustka i 
martwoła, czynione są od piętnastu 
lat, energiczne przygotowania do 
wzniesienia nowego wielkiego miasta, 
które stać się ma nową stolicą Indji. 
„Nowe Delhi“ zwać się ma ta nowa 
stolica i stworzyć ma najmilszą okoli 
ce w całych Indjach. Oto bowiem „No 
we Delhi" łączyć będą w sobie piękno 
stylu zachodniego z czarem i egzoty- 
cznością wschodu. 

Większa część pracy została już do 
konana. A więc przedewszystkiem 
zamieniono olbrzymie skały, otaczają 
ce kotlinę, obejmującą teren powsta 
jącego miasta, w lesiste okolice, któ 
re powstrzymują gorące działanie pro 
mieni słonecznych i użyczają kotlinie 
upragnione cienia i wilgoci. Ponadto 
na terenie, na którem powstaje mia- 
sło, stworzono w miejsce pustynnych 
stepów liczne kwitnące ogrody, nada 
jące całości miasta niezwykle mily 
charakter. Wreszcie przystąpiono do 
budowy wielkich ulic i monumental 
nych gmachów. 

I tak jest już prawie zupełnie goto- 
wa ulica, która ciągnie się na prze- 
strzeni półtorej mili i otrzymała na- 
zwę „Królewskiej Aleji“. Aleja ta bę 
dzie też głównem centrum przyszłej 
stolicy. lu mieścić będą się najwie- 
ksze budowle państwowe i reprezen- 
tacyjne. 

Z ważniejszych gmachów ukończo- 
no już budowę reprezentacyjnej sic- 
dziby wicekróla Indji i gubernatora 


angielskiego. Gmach ten zaliczyć mo , 


Żna do najwspanialszych cudów ar- 


| 
| 
|] 
cyjnych siedzib powstają pałace po- 


! hitektury. Ostateczne prace dekora- 
cyjne będą wkrótce zakończone tak 
że w najbliższym już czasie spodzie- 
wane jest przeniesienie się siedziby 
przedstawiciela rządu angielskiego do 
nowej stolicy. Z chwilą gdy wicekról 
przybędzie do Nowych Delhi nastąpi 
też uroczysie uznanie nowej slolicy 
Indji. 

Skończoną 
wspaniałego gmachu parlamentu in- 
dyjskiego, który również należeć bę 


jest również budowa 


dzie do najbardziej okazałych i mo- 
numentalnych budowli. 
Wreszcie wokoło tych reprezenia- 


szczególnych książąt, radży i maha- 
radży indyjskich, którzy w nowej 
stolicy również posiadać będą swoje 
reprezentacyjne siedziby. Oczywiście 
że poszczególni wladcy Indji sadzą 
się na jaknajbardziej okazale i naj- 
bardziej kosztowne budowle. Całość 
załem wywierać będzie niewątpliwie 
na każdym czarowne wrażcńie. 
Ludność tubylcza, mimo hasel nacja 
nalistycznych, które ostatnio w In- 
djach są bardzo silne, odnosi sie de 
budowy nowej stolicy z dość dużą 
sympatją. Nie zważa się na to, źe no 
wa stolica Indji budowana jest przez 
„białych Europejczyków” i że „biali“ 
będą w niej posiadać decydujące 
wpływy. Powszechnem jesi bowiem 
zdanie, że najstarszy prorok lndji 
Sikh Guzu już długo przedtem prze- 
powiedział, że kiedyś powstanie w in 
djach nowa wielka stolica, w której 
„biali ludzie” rządzić bedą całomi łn- 
djami. „Dzieje się zatem to. co się 
siać musiao” — głosza kapłani budyj 
scv. mówiac o noweć stolicy Indii 


I 
| 
| 
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Unitikaeia organizacyj rolniez. 


.- PERTRAKTACJE NIE ZOSTAŁY 
ZERWANE. 

Dnia 13 września rb. odbyło się ze 
branie zarządu centralnego Związku 
Kółek rolniczych, największej orga- 
nizacji drobnego rolnictwa w Polsce, 
Na zebraniu tem. po referacie p. pre- 
zesa W. Przedpełskiego, uchwalono 
następujące wnioski: 

1) Ponieważ ostatni zjazd walny C. 
Z. K. R. uchwalił jednogłośnie, że C. 
Z. K. R. ma być samodzielną organi- 
zacją rolniczą*drobnej własności i z 
organizacjami wielkiej własności ma 
się nie łączyć, przeto zarząd C. Z. K. 
R., nie mając prawa decydowania o 
sprawie unifikacji — postanawia tą 
sprawę postawić na porządku dzien- 
nym najbliższego dorocznego zjazdu 
walnego C, Z. K. R. 

2) Zarząd upoważnia prezydjum do 
zebrania wszelkich szczegółów i wia- 
domości, tyczących się podstaw orga- 
nizacyjnych we wszystkich dzielni- 
cach oraw gospodarczego programu u- 
nifikacji i przedłożenia tych wiado- 
mości zjazdowi walnemu. 

3) Zarząd stwierdza, iż ostateczną 
decyzję w sprawie unifikacji może 
powziąć tylko walny zjazd C. Z. K. R. 
Narazie zarząd stwierdza, iż mogą 
być prowadzone rozmowy unifikacyj 
ne na zasadzie poprzednich uchwał 
Nałaldko G ZAK R 

+) Zarząd główny widzi potrzebę 
wzmocnienia pracy C. Z. K. R. w kie- 
runku pobudzenia Kółek rolniczych 
do jaknajżywołniejszej akcji ich co 
do stworzenia samoistnego, mocnego 
własnego życia społecznego i gospo 
darczego rolnictwa drobnego. 

Z wniosków tych wynika. że spra- 
wa unifikacji na terenie C. Z. K. R. 
może być ostatecznie załatwiona do- 
piero na walnym zjeździe organiza- 
cyj, który odbędzie się zapewnie nie 
dlugo. Prowadzone będą tymczasem 
przez władze C. Z. K. R. wstępne per 
iraktacje z Ceniralnem Tow. rolni- 
czem, aby przygotować odpowiedni 
malerjał dla obrad walnego zjazdu. 
Aczkolwiek sprwa unifikacji jest nie 
zmiernie skomplikowana i trudna. na 
leży sądzić, iż prowadzone pertrakta 
cje usuną wiele z tych trudności. 
UEEEZIEYNKCA VERSI SR a — 1-4 


Kwestja religijna 
A WYBÓR PREZYDENTA W STA- 
NACH ZJEDNOCZONYCH. 

Kwestja religijna w związku z wybo- 
rem przezydenta Stanów wyłoniła się 
jaskrawo na pierwszym planie z chwi- 
lą, gdy pastor kałwaryjskiego kościoła 
baptystów w Nowym Jorku, dr. Jobn 
Roach Straton, zaatakował ostro z am- 
bony kandydaturę gubernatora Smitha, 
popularnie „Ala* zwanego. Oświadczył 
on mianowicie, że gub. Smith byłby „no- 
lens - volens najlepszym sprzymierzeń- 
cem sił reakcyjnych, wszelkiej niemoral 
ności. grzechów i występków w kraju“, 
dodając, iż „bistorja wykazuje, że gub. 
Smith był stałym, wytrwałym i zapalo- 
nym przeciwnikiem każdej słusznej re- 
formy. że jest on w dzisiejszej Amery- 
ce śmiertelnym wrogiem postępu moral- 


nego i prawdziwej mądrości politycz- 
nej”, Skoro gubernator Smi dowie- 


dzial się o tych zarzutach, zażądał li- 
slownie od dr. Stratona zaproszenia sie- 
bie do kościoła, powtórzenia w jego obec 
ności tych zarzutów i dania możności od 
powiedzi na nie. W liście tym Smith 
pisze: „Mógłbym tego nie żądać, gdyby 
oświadczenie takie wygłoszone było w 
celach politycznych, nie zaś wypowie- 
dziane z ambony w kościele poświęco- 
nym nauce Chrystusa, który powiedział 
„Nie mów falszywego świadectwa prze 
ciw bliźniemu twemu”, Dr. Straton przy 
stal na żądanie i dyskusja prawdopo- 
dobnie się odbędize. Dr. Siraton zażą- 
dal w swej ochpowiedzi większego audy- 
torjum, niż je dać może jego kościół, wy 
mienil najpierw Medison Square Gar- 
den, a następnie słynną katedrę św. Pa- 
trycjusza. 

"Tymczasem obecnie Wiliam Harmon 
Black, sędzia sądu najwyższego w N. 
Jorku i równocześnie prezes rady zarzą- 
dzającej kościola pastora Stratona, w o- 
stry sposób napomniał go, oświadczajac, 
że „atak dr. Stratona na gub. Smitha nie 
odpowiada w żadnym razie poglądom 
przeważającej części mysi W Stanów 
Zjedn.. wiadomo bowiem, że%ub. Smith 
„Jest nieskazitelnym i wielce lojalnym. 
nowoczesnym politykiem ©. 


4. 


oom: 


ZYGZAKIEM. 
Szczęście. 


(Na Tydzień dziecka). 


Mając przy boku armję z ołowiu. 

Cichutko spoczniesz w swem białem łóżku. 
Matka ci śłiczne bajki opowie 

O szklanej górze i o Kopciuszku. 


O królewiczach w rycerskim szyku, 
Których ni smoki, ni czar nie łamie 
I o Małgosi w domku z pierników, 
Bajka jest prawdą; matka nie kłamie. 


Gdy świadomości picrzchną ostatki. 

We śnie snuć będziesz zlotą legende... 
Będziesz się tulił do piersi matki, 

A ja.. (mój Boże!) ja już nie będę. 

(Gd 
|= | 


l ciem i jak piszą/ 
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Co pisze późotiejalny or gan PPS? | 


Naszym artykułem pt. „Jak lonący 
na falach samorządu socjaliści chcą 
się ratować? ', w którym zdemasko- 
waliśmy grę socjalistów, chcących 
przez przyłączenie Niwki z Dańdów- 
ką i Klimoniowa podreperować przy 
zbliżających się wyborach swe zban- 
krutowane wpływy w Sosnowcu, u- 
czuł się niejako osobiście dotknięty 
stojący na usługach socjalistów „Ex- 
pres Zagłębia”, który wątpliwej war- 
tości dowcipami siara się, odwrócić 
uwagę od sensu poruszonej przez nas 
sprawy, 

Otóż dowcipkujący Syif magistrac- 
ki z „Expresu Zagłębia” sypie swym 
czytelnikom takim piaseczkiem w o- 
czy: 

Dla nas, jako dla pisma bezpartyjne- 
go, jest rzeczą obojciną: kto rządzi lub 
kto będzie rządził Sosnowcem. Będzi-, 
nem, Dąbrową lub Czeladzią. Nas prze- 
dewszystkiem obchodzi to, jukie są te 
rządy i co dają mieszkańcom. Nie stoi- 
my — jak twierdzi „Kurjer Zachodni” 
—na platformie ideologji samorządowo- 
socjalistycznej, lecz staramy się przede- 
wszystkiem o bezstronne oświetlenie -ka- 
żdej sprawy. 

Podziwialiśmy tę bezstronność wie- 
lokrotnie i zainteresowanie tem, ja- 
kie są rządy i co dają, nawet nieko- 
niecznie aż wszystkim mieszkańcom. 
A już wprost szczytem tej bezstron- 
ności było zamilczenie przez „Expres 
Zagłębia” akcji, rozwiniętej nieda- 
wno przez Związek legjonisiów w Dą 
browie Górniczej z powodu fatalnej 
gospodarki socjalistów w tamtejszym 
samorządzie miejskim. 

„Expres Zagłębia” slanowczo stra- 
cil miarę, Czyżby aż tak osobiście od 
czuwał zdemaskowanie przez nas o- 
błudy socjalistycznej? Czy może po- 
jawienie się konkurencji w postaci 
„Unzer Tug“ tak odebrało „łŁxpreso- 
wi“ panowanie nad sobą. źe oto dawo 
dzi, iż dla „Kurjera Zachodniego” 

gdy prez. Michael i p. Wolf agitowali za 
przyłączeniem Niwki i Klimoutowa do 
Sosnowca, przyłączenie takie bylo do- 
bre, gdy natomiast projekt pp. Michla 
i Wolfa chcą urzeczywistnić socjaliści, 
to połączenie takie nikomu nie jest po- 
trzebne. 

Owszem, jest potrzebne dla PPS.. 
przecież wyraźnie napisaliśmy to! l 
niechże „Expres Zagłębia”, który wy- 
sługu je się równieź i w tym wypadku 
socjalistom, nie udaje naiwnego. Gdy 
bowiem w roku 1924 prez. Michael i 
p. Wolf agitowali za przyłączeniem 
Niwki i Klimontowa, to Sosnowiec 
nie był bankratem,nie miał na plecach 
ciężaru pożyczki Ullenowskiej, nie 
miai na swem utrzymaniu opłacanego 
przez miasto sztabu menerów socja- 
listycznych. 

Aby odwieść dowcipkuje dalej „Ex 

res Zagłębia” -—— zarzącł i radę miejską 
Sosnowca od zamiaru przyłączenia Niw- 
ki i Klimontowa, „Kurjer Zachodni” wy 
licza „czarne na bialem , że socjaliści 
na tem nic nie zysku ją. 

To już wyraźne odwracanie kota 
do góry ogonem w obronie socjali- 
stów, gdyż „Kurjer Zachodni” wyli- 
czał właśnie „czarne na białem, iż 
przez przyłaczenie Niwki „widoczną 
stałaby się możliwość poprawienia 
socjalistycznych szans wyborczych, 
Stąd właśnie nietylko posądzenie ale 
i pewność, że „Expres Zagłebia” dzia- 
la w interesie zbankrułowanej na na- 
szym gruncie P. P. S5. 

Pozostawiwszy na uboczu starą i pu 
dną już śpiewkę o wysługiwaniu się 


ZETI NE MEORE E a. D 2 CO 


Kurjera Zachodniego” przemysłowi. 
>» J e I i 


zwrócimy uwagę ha Ostatni dowcip 
„Kxpresu Mglębia”, który pisze: 

Dla ścisłości dodamy, że obecny za- 

rząd po objęciu rzadów Sosnowca zastal 


|| 


tyle pomysłów i prejektów po swych po 
przednikach, że sam nic prawie nie pro- 
jektował. K 

Budowa szkół, domu noclegowego, la- 
źni, domów robotniczych, domów praco- 


wników magistratu — to wszystko pie- ' 
kne projękty poprzedników, którzy 
czas tracili na projekiowaniu, obecny 


zaś zarząd projekty te wykonał. 

Przypominamy jeszcze projekt rze- 
źni miejskiej, domeny p. Cwajgen- 
hafta, którego aktualność  przypo- 
maniał ostatnio p. wojewoda Korsak. 
Były więc projekty poprzedniego za 
rządu, musiało tak czy owak ptzyjść 
ich wykonanie i tylko o rzeźni zapo- 


mniano. A obecny zarząd — bądźmy : 


Prze tyrani 


KITRTER ZACHODNI Wtorek. 18 września 1928 roku. 


sprawiedliwi ;— również pozostawi 
swym następcom projekty, które be- 
dzie musiał wykonać przyszły zarząd. 


Szkoda tylko, że projekty obecnego | 


| 


socjalistycznego zarządu miasta So- ` 
snowca streszczają się w programie < 


następującym: 

1) płacić długi, 2) płacić długi i 5) 
płacić długi! 

I do wykonywania tych projektów, 
które przyszłemu zarządowi m. Sosno 
wca nie pozwolą rozwinąć innej 
działalności, ma się śmiałość zapra- 
szać Niwkę z Dańdówką i Klimon- 
tów... 


M ky prrenysłogo-lanilocej. 


Obrady kupiectwa polskiego woj. Kieleckiego. 


W ub. niedzielę odbył się w Sosnowcu 
zjazd kupiectwa polskiego wojewódz- 
twa Kieleckiego w sprawie omówienia 
akcji przedwyborczej do lzby przemy- 
słowo-handlowej, utworzenia i wyboru 
komisji wojewódzkiej, 
tecznej listy kandydatów na radców. 
Zjazd odbył się w lokalu Stowarzysze- 
nia kupców polskich w Sosmoweu przy 
ul. Małachowskiego. Po powitaniu zjaz- 
du przez prezesa Stowarzyszenie kup- 
ców polskich w Sosnowcu p. E. Grusz- 
czyńskiego, wybrano na przewodniczą- 
cego p. Holewickiego z Częstochowy, a 
na asesorów pp.: Gabrysiewicza z Kielc 
i Misiórskiego z Będzina. 

Akcję przedwyborczą, prowadzoną 
przez Radę P. O. K. oraz kwestję poro- 
zumienia się z organizacjami żydowskie- 
mi referował p. E. Gruszczyński. Po o- 
żywiomej dyskusji, w której zabierali 
głos pp.: Nowicki, Garliński, Gabrysie- 
wicz, Giruszczyński, 
bieki, Stelmach i inni, zjazd aprobował 


Brykalski, Wierz- ` 


ustalenia osta- | 


taktykę wyborozą Rady P. O. K. Usta- 
lono przytem, że trzeci mandat radcow- 
ski z wyboru przypadnie Częstochowie. 

Jako zasadę przy podziale mandatów 
radcowskich z ongamizacyjnych wybo- 
rów przyjęto, że zapewnione mandaty 
powinny mieć następujące miejscowości: 
Częstochowa, Kielce, Radom, Zagłębie 
Dąbrowskie oraz 2 mandaty pozostawia 
się do przydziału według uznania komi- 
sji wojewódzkiej. 

Komisję wojewódzką, mającą repre- 
zentować polskie organizacje kupieckie 
w województwie Kieleckiem i cało- 
kształt interesów kupiectwa, wybrano w 
składzie pp.: Gamlińskiego, Gruszczyń- 
skiego i Janickiego. 

W wolnych wnioskach omówiono spra 
wę wydawnictwa „Tygodnika Zaglębia”, 
poruszono kwestje podatkowe itp. Na 
tem zjazd zakońiczomo, poczem uczesimi- 
cy zjazdu udali się na wystawę „Wmę- 
trze domu“ do Katowic. 


Zjazd nrzemysłowców wschodniej połowy wojew. Kieisekiego. 


Wobec zbłbiżających się wyborów do 
lzby przemysłowo - handlowej w So- 
snowcu, która ma objąć swą działalnoś- 
cią całe województwo Kieleckie, odbył 
się w Radomiu zjazd przemysłowców 
wschodmiej połowy wojew. Kieleckiego. 

W zjezdize wzięli udział przemysłow- 
cy wszystkich gałęzi przemysłowych, re 
prezentowanych na tem terytorjum o- 
raz przedstawiciele wszystkich  ośrod- 
ków przemysłu, mianowicie: Radomia, 
Kielc, Ostrowca, Starachowic, Opatowa, 
Opoczna, Końskich, Skarżyska, Kamien- 
nej, Jędrzejowa i t. d. 

Po zagajeniu zjazdu w imieniu Związ- 
ku przez dyr. St. Szartowskiego i obio- 
rze na przewodniczącego dyr. W.. Smyjew 
skiego, dyr. W. Eychler zrefonował zasa- 
dy głosow. do Izby i wyjaśnił potrzebę 


KALENDARZYK. 


Dziś Józefa z Kupertynu 
Í 8 | jutro Januarego B. 


| Wsch. słońca 5 m, 15 
W torei Żach. A 17 m. 45 


Kinotsatry w Sosnowcu 
grają dzisiaj: 
Kino „Zagłębie“ — „Gdy 
Życia przemówi”, 


Program radjowy 
WTOREK 18 WRZEŚNIA. 

KATOWICE: 

16.40 — Komunikaty polsk. 4w. zrzesz. gosp. 
woj. Śl, ; 

17.00 — Nadprogram. 

17.25 — Wykład Historji Polski. 

18.00 — Transmisja koncertu popołudniowe- 
go z Warszawy. 

19.00 — Rozmaitości. 

19.20 — Komunikat harcerski. 

19.50 — Odczyt z cyklu: „Nauka o Polsce — 
wygł. p. Bronisław Górecki. 

19.55 — Komunikat rolniczy z Warszawy. 

20.15 -— Transmisja koncertu wieczornego z 
Warszawy. 

22.00 — Sygnał czasu oraz komunikaty lotni 
czo-meteor. i P.A.T. 

22.30 — Transmisja muzyki tanecznej. 


ZMIANY W REDAKCJI „POLONII. 
red Antoni krzywy przestał być re- 
daktorem nacz. „Polonji” i z wydawnie- 
twa ustąpił. Jako redaktor nacz. podpi- 
suje „Polonje? bosel W. Korfanty. 


wiosna 


p 


konsolidacji przemysłu przy wyborach. 

Myśl zjednoczenia swych sił i zgrupo 
wania wszystkich dookoła jednej listy 
kandydatów na całem terytorjum woje- 
wództwa zyskała aprobatę agólną i zde- 
cydowamo nawiązać kontakt z przemy- 
słem Zagłębia Dąbrowskiego, celem po 
wołania wspólnego Komitetu wyborcze- 
go i uzgodnienia kandydatur na radców 
Izby w grupie przemysłowej. 

Następnie obrano Komitet wyborczy 
wschodmiej połowy wojew. Kieleckiego 
w składzie 17 osób, któremu powierzo- 
no przeprowadzenie całej akcji. 

Komitet dokonał wyborów prezyd- 
jum. w skład którego weszli pp.: Dębow 
ski W., Eychler W., Mirski - Światopełk 
Al, Ołdakowski K, Smyjewski W. 
Włoczkowski L. i Załewski. A. 


ironika Zagiębia. 


Teatr w Katowicaeh. 


REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO. 


Wtorek, dnia 18 b. m. „Cyd”. 

Środa, dnia 19 b. m. „Hrabina“ z gościn- 
nym występem M. Domosławskiego 

Czwartek, dnia 20 b. m. „Aida“. 


X UWAGI PP. LEKARZY O KASIE 
CHORYCH. W artykułe pod powyższym 
tytulem, zamieszczonym w niedzielnym 
numerze wkradła się pomyłka. -W od- 
nośneni miejscu ma być: „Istotnie i za- 
sadniczo lokomacja pochłania zaledwie 
25 proc. kosztów ogólnej lokomocji P. 
K. Ch., a 77 (mylnie wydrukowano 7) 
proc. rozjazdów jest udziałem admini- 
stracji w ścislem tego słowa znaczemiu“. 


x OBCHóÓD TYGODNIA DZIECKA. 
Stosownie da ustalonego programu ob- 
chodu Tygodnia dziecka we wszystkich 
miastach Zagłębia w sobotę odbył się 
capstrzyk z udzialem dziatwy szkolnej 
i orkiestrami szkolnemi. a w niedzielę 
po nabożeństwie barwne pochody mło- 
dzieży szkolnej. W dniu wczorajszym 
odbywały się popisy gimnastyczne oraz 
zabawy na wolnej przestrzeni, gdzie 
dziatwa szkolna pod opieką nauczyciel- 
stwa spędziła wesoło i pożytecznie kilka 
godzin. Zbiórka niedzielna cieszyła się 
dość dużem paparciem, dzięki czemu ze- 
brano w każdej miejscowości po kilka- 
set złotych. Dziatwa szkól żydowskich 
z racji świąt uroczystych, udziału w Ty- 
goduiu dziecka nie brala 
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Otruli się równocześnie 


W JEDNYM DNIU I O JEDNEJ 
GODZINIE. 


Mieszkali obydwoje w Czeladzi Przy 
jednej ulicy (Gawrończej 5) i w jednym 
domu. On Antoni Kacperczyk, lat 19 
oma Stanisława Mucha, lat 16. Wobec 
tak bliskiego sąsiedztwa zawiązała się 
między nimi gorąca miłość, którą sobie 
nawzajem przysięgli. 

O miłości tej dowiedzieli się rodzie. 
obojga i starali się zakochaną parę roz- 
łączyć, a ponieważ argumenty słowne 
mie pomogły, zabrano się do więcej prze- 
konywujących środków, tj. do bata. 

zgoryczona takiem postępowaniem 
zakochana para, postanowiła sobie w 
jednym dniu i o jednej godzinie ode- 
brać życie. 

W tym też celu on zaopatrzył się w 
kwas solny. ona w esencję octową. Ox 
wypił.swoją porcję przed południem, je: 
brakło odwagi i uskuteczniła to dopier. 
popołudniu. 

Obydwoje odwiezjomo do szpitala w 
Czeladzi, gdzie jemu nie wsóżą dalsze- 
go życia. ona zaś za parę dni wróci zu- 
pełnie zdrowa do domu.. 


X PODZIAŁ SZKÓŁ ŚREDNICH MIĘ. 
DZY WIZYTATORÓW. W krakowskim 
okręgu szkolnym nadzór nad szkołami 
średniemi pełni pięciu wizytatorów, mia 
nowicie dr. J. Jakóbiee, J. Kidryński, W. 
Wajdowiez, W. Wierzbicki i S. Wrzo- 
„ek. Od nowego roku szkolnego t. j. od 
dn. 1 września r. b. nastąpił nowy po- 
dział pracy. P. wizytator J. Kidryński 
ma, między innemi. nadzór nad szkoła- 
mi średniemi w Dąbrowie, Będzinie. 
Olkuszu i Miechowie.p. wizytator W. 
Wajdawicz w Sosnowcu, a p. 8. Wrzo 
sek w Zawierciu. 


X HANIEBNA OHYDA! W socjal- 
stycznym „Głosie Zaglębia” popisała się 
niejaka Ahna Leontjewa, zamieszcza- 
jąc swe wypociny mózgowe p. t. „Na 
marginesie Kongresu  Fucharystyczne- 
go.. Na artykuł ien zwrócono nam uwa- 
gę ze sier robotniczych jako na niesty- 
chana i w tym tonie dawno puż niewi- 
dziana napaść na religję rzymsko - kato- 
licką, kościół katolicki, na monstrancję 
i kłer. Artykuł jest pełen tak niesamo- 
witych bluźnierstw i ohydnych wymy- 
słów, że aż przykro pomyśleć, że osoba 
wyznania prawosławnego, jak nas infor 
mują, potrafila sobie na ter» rodzaju 
bezczelny wybryk. Podobno sprawą tą 
zajęła się prokuratorja.. I dziwna rzecz, 
że organ socjalistyczny,, zamieszczając 
tę ohydę histeryczki. nie pamiętał o tem, 
jak to w czasie Kongresu Fucharystycz- 
nego budynek Magistratu w Częstocho- 
wie, w którym rządzą socjaliści, był 
pięknie ilumonowany i jaśniał wielkim 
napisem: „Jezu, króluj nam“! Nasi tym- 
czasem socjaliści chętnie użyczają miej- 
sca niepoczytałnej kobiecie w swym par 
tyjnym orgamie. 


X DRUGA WIOSNA. Ze wszystkich 
stron kraju dochodzą nas wieści o pow- 
tórnem, kwitnięciu drzew. Na plantach 
w Krakowie zakwitly kasztany, na pro 
wincji w wielu sadach wiśnie i czereś- 
nie okryły się białym kieciem. Na dro- 
dze dó Żarek w pow. Zawierciańskim za- 
kwitły drzewka jarzębiny, równocześ- 
nie okryte całe pękami czerwonych owo 
ców. Połączenie kwiecia i jagód na je- 
dnem drzewie czyni nader wdzięczny i 
niezwykły obraz. Lud wiejski komentu- 
je różnie te igraszki natury. Niektórzy 
spodizewają się ostrej, wczesnej zimy, 
inni przeciwnie, długiej, pięknej jesie- 
ni, a znajdują się nawet i tacy opiymiś- 
ci, którzy spodziewają się na Boże Na- 
rodzenie zbierać ze swych sadów świeże 
wiśmie I czereśmie, 


SZKOLNE PŁASZCZE dla dziewczy* 
nek z dobrych materjałów tanio poleca 
LEON Braciejowski, Kraków, Grodzka 
5— 2 5010. 


X NOWELIZACJA PRZEPISÓW DLA 
ZAKŁADÓW FRYZJERSKICH. Depar- 
tament służby zdrowia M. 5. W. przystą 
pił do zbierania danych, dotyczących 
stanu sanitarnego zakładów fryzjer- 
skich. Dane te posłużyć mają do zamie- 
rzonej nowelizacji przepisów hygje- 
nicznych dla zakładów fryzjerskich, któ 
ra znacznie zaostrzy dotychczas stoso- 


i wane sankcje za przekroczenia sanitar- 


l qe w tei dziedzinie 


: KZ: 
magiczny serwis 
w MIESZKANIU MOJŻESZA BIAŁY- 
STOKA. 

lak opowiadają podania ludowe, w 
niektórych „domach“ pewne sprzęty po 
siadają tajemnicze własności dziwnego 
„nikania na krótszy lub dłuższy okres 
czasu. zmiany miejsca, t. j. przenoszenia 
dę w zagadkowy sposób z pokoju do 
pokoju, a niektóre sprzęty posiadają po 
dobno nawet zdolność wydawania cha- 
rakterystycznych dźwięków. 

Sa to oczywista bajdy, którym dziś 
A już nie wierzy, a tymczasem w Dą 
browie znalazła się pewna rodzina, która 
usiluje przekonać przedewszystkiem zna 
na z z nieufności do podobnych rzeczy 
policję, iż mimo wszystko podanie ludo- 
we ma rację, boiwem i w obecnych cza- 
sach trafiają się przedmioiy, posiadają- 
cc tajemnicze własności, 

Otóż przy ulł Łukasińskiego mieszka 
niejaki Mojżesz Białystok, w którego 
mieszkaniu dzieją się niesamowite rze- 
czy Z serwisami. 

W swoim czasie znikł mu i to w obec- 
ności domowników piękny serwis. który 
mimo skrzętnych poszukiwań nie wrócił 
już na stare Śmieci. 

Obecnie znów się historja powtórzy- 
la bowiem zawiadomiono policję o za- 
yinięciu w dziwny sposób cennego ser- 
wisu. który „na oczach” wszystkich u- 
lotnil się z mieszkania. 

Policja oczywista zajęła się tem aliś- 
di następnego już dnia poszkodowany 
zamełdował. iż serwis się odnalazi. 

Policja, jak wiadomo. jest ciekawa i 
zapragnęła zbadać tajemnicze zjaw isko. 
/ uwagi na to, iż właściciele dawali myl 
ne wyjaśnienia i i bylo rzeczą widoczną, 
iż nie chcą. czy też nie mogą udzielić 
odpowiednich informacyj, zaczęto badać 
służącą. 

Dziewczyna nie bawiła się w jakie- 
kolwiek wybiegi, lecz krótko i węzło- 
walo oświadczyła, iż.. śniło się jej, że 
serwis znajduje się w skrzynce, umiesz 
czonej w sąsiednim pokoju, a kiedy rano 
zajrzała do skrzynki, ze zdumieniem 
stwierdziła prawdziwość snu. 

Zrozumiała rzecz, iż policja nic uwie- 
wyla naiwnemu opowiadaniu i w dal- 
szym ciągu prowadzi dochodzenie. chcąc 
stwierdzić, w jakim celu serwisy w 
mieszkaniu Białystoka ułegają tak ma- 
gicznem przeobrażaniem. Może i poli- 
cja również coś... wyśni. 

X PIĘKNE WIĘZIENIE. Przeciętny 
mieszkaniec Sosnowca, widząc obdarte 
ściany domów, z zadrością patrzy na 
gemach więzienia przy ul. Towarowej. 
Gmach ten świeżo odnowiony. biełutki, 
wygląda wśród porujnowanych kamie- 
nie okolicznych prawie imponująco. Kie 
dyż nareszcie władze zmuszą do szyb- 
szego remontowania domów i kiedyż 
Wreszcie mieszkańcy Sosnowca przesta- 
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lą z zazdrością patrzeć na więźniów, 
siedzących w czystych. wybielonych 
scianach przyzwoicie wyglądającego 


gmachu więziennego? 

TRUP W KARTOFLACH. Na polu 
wśród kartofli przy ulicy Suchej na Po- 
goni znaleziono irupa noworodka płci 
żeńskiej, przysypamego ziemią. Policja 
prowadzi dochodzenie. 

X KREWKI GOSPODARZ. Zamieszka- 
ly w Czeladzi przy ul. Węgroda 46 Ku- 
sak Paweł, wysłał syna swego 16-let- 
niego Edwarda z sumą 16 zł. do gospo- 
darza domu, zajmowanego przez nich. 

o ecz domu, Flasza Szymon (Bytom 
r 78) zapytał, dlaczego ten przynosi 
12 nie 25 zł., na co Kusak odpowie- 
E ŻE tyle się należy i tyle mu ojciec 
dh tedy Flasza, nie namyślając się 
X > chwycił „chłopca za kołnierz i po- 
sA go okładać pięściami po glowie, po- 
Ę m wyrzucił go za drzwi. Na krew- 
nego gospodarza zostało spisane donie- 
śienie. 
ki WA DZIEŻ OWOCÓW. Nowakow- 
SE P: yslaw zamieszkały w Czeladzi 
A 7 ul. Bytomskiej 77, doniósł policji, 
i SLA młodociani złodzieje: Naftula 
T as obydwaj zamieszkali w Czela- 
= zdali mu worek owoców i kłódkę 
ść Bol o 52 zł. Sprawą tą zajęła 
s SCHWYTANIE ZŁODZIEJKI. 
sez fak zatrzymała onegdaj Sie- 
Ba NE zamieszkałą na Piaskach 
barę nółh u od której odebrano jedną 

* Posbucików damskich, pończochy i 
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sk LS, | Szystkie te rzeczy Siekier- 
adia, będąc na służbie u Sztaj- 


nicą ; 
zamieszkaleso w Będzinie 


Poli- 
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Magistrat już nię prostuje 


a p. sekretarz, mając synekurę, Śmieje się... 


Po zamieszczeniu przez nasze pi- 
smo sprawozdania w sprawie pobo- 
tów sekretarza (kancelarji) Rady m. 
Sosnowca, który nic prawie nic ma 
do roboty a mimo to otrzymuje z [un 
duszów miejskich ponad 350 zł. mie- 
sięcznie, które to sprostowanie zakra 
wało na kpiny jako zwyczajne wy- 
kręcanie się sianem. socjalistyczny 
„Głos Zagłębia” w ostatnim numerze 
powinien był tak mniejwięcej napi- 
sać: 


Jest rzeczą bardzo podejrzaną, kto pod 
sunal tow. prezydentowi Bieniowi do pod 
pisania tak naiwnie zredagowane spro- 
stowanie, po to chyba, by „Kurjer Za- 
chodni” stale atakujący cnotę naszych to 
warzyszy, którzy rządzą Sosnowcem, miał 
sposobność do wypowiedzenia uwag, któ 
re nie mogly być przyjemne dla zarzą- 
du m. Sosnowca, Przecież tow. prezydent 
Bień jest osobą poważną. szanowaną ró- 
wnież przez przeciwników socjalizmu. 
pozatem jest posłem z ramienia P.P.S. i 
należało mieć trochę taktu i nie nadu- 
żywać jego firmy w tak kompromitują- 
cej grze, Ponieważ z czasów poprze- 
dniego nawskroś kapitalistyczno-burżua- 
zyjnego zarządu miasta pozostało jeszcze 
niestety kilku urzędników magistrackich 
którzy cieszy się na myśl spodziewanej 
(niedoczekanie wasze!) przegranej P.P.S. 
przy uajbliższych wyborach do Rady m. 
Sosnowca, należałoby rzecz zbadać do- 
kładnie i wyświetlić, co za śmiałek mógł 
tak zakpić z człowieka, cieszącgo się... 
M je (lb 

Tymczasem zamiast powyższej no- 
tatki, która byłaby zupełnie uzasa- 
dniona, socjalistyczny „Glos Zagłę- 
bia“ wyrwał się jak Filip z konopi z 
artykułem pt. „Co jednego dnia na- 
kłamią, to na drugi muszą odwoły- 
wać“. W artykule tym jakiś figlarz 
przedrukował wspomniane sprostowa 
nie, podpisane przez p. prez. Bienia. 
dolewając oliwy — pardon — dosy- 
pując w,ten sposób pieprzyku do tej 
humorystycznej biesiady: 

Tak oto wyglądają wiadomości poda- 
wane przez brukowiec burżuazyjny, o : 
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działalności samorządów socjalisty- 
cznych. Co slowo, to klamstwo. 

Musial jednak te klamstwa „Kurjer 
Zachodni” odszezekać i odszęzekał. ale 
z miną zbesztanego sztubaczyny dopisał. 
Że o sekretaczu Rady. to jeszcze napi- 
GHEE 

Jakoż napisał i z radością nagiego w 
pokrzywach powiada: „Niechże Magi- 
strat i tę wiadomość  sprostuje. Prosi- 
mys. 

Otóż zapytywaliśmy prezydenta towa 
rzysza Bienia, czy będzie i tę wiadomość 
prostował i możemy pp. zakomuniko- 
woć, że nie bedzie. Że nie ten temat mo- 
żecie pp. pisać, co wam sie podoba i cho- 
ciażby codziennie. 

Również i sekretarz Rady odpowie- 
dział, że i owszem, że mu to nie na zdro 
wiu nie zaszkodzi, a humor poprawi. 


Pisząc poprzednio na ten temat, z 
rozmysłem pominęliśmy osobę sekre- 
tarza Rady miejskiej (według nomen- 
kłałury preliminarza budżetu na r. 
1928) a właściwie sekretarza kance- 
larji Rady miejskiej. Obcenie jednak 
zaczepiani z niemądrym i śmesznym 
uporem przez „Głos Zagłębia”, dla u 
wypuklenia naszej słuszności i wisiel 
czego humoru oficjalnego organu so 
cjalistycznego. musimy dodać, że se- 
kretarzem  (kancelarji) Rady miej- 
skiej w Sosnowcu. pobierającym po- 
nad 550 zł. iniesięcznie, jest p. Radek. 
który jest równocześnie właściwym 
redaktorem „Głosu Zagłębia”. 

Nie dziwimy się wobec tego, że w 
tej sytuacji p. prezydent Bień nie ma 
więcej ocholy polemizować z nami. 
natomiast zasianawiamy się, co w tem 
ciekawem „qui pro quo“ na przestrze 
ni między kancelarją Rady m. Sosno- 
wca a redakcją „Głosu Zagłębia” po- 
prawiło humor p. sekretarza. Chyba 
że te 550 zł. miesięcznie, otrzymywa- 
ne bez wysilku tak lekko, że aż koń- 
by się śmiał... 

P. selkretarz również się śmieje i ma 
humor. 


i 
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Samohójcza śmierć Sirazika, urzędnika F.UP.Pw Sosnowen 


Niesłychane wrażenie wywołała 

wczoraj wiadomość o śmerci 

Stanisława Struzika, 
liczącego lat 55, pracownika państwo- 
wego Urzędu pośrednictwa pracy. 
Struzik popełnił samobójstwo przez 
powieszenie się. ! 

Zanim przyjdziemy do szczegółów : 
tego okropnego kroku, musimy przed | 
tem przypomnieć o znanem 

wykryciu nadużyć 
w państwowem Urzędzie pośredni- 
ctwa pracy wiosną roku bieżącego. 

W związku z temi nadużyciemi zo- 
stał, jak wiadomo, aresztowany 
były kierownik Urzędu inż. 

kowski, 

oraz jego podwładni urzędnicy: Le- 
piarz, Górecki i Nowak. W sprawę 
nadużyć był również zamieszany i 
Struzik, wypuszczono go jednak na 
wolność, a jak niewiele win ciążyło 
na Struziku dowodzi fakt, że po zwol- 
nieniu z więzienia 

z powrotem poszedł do swej pracy 
w Urzędzie. 

Ale podejrzenie, jakie na niego 
padło, nie dawało mu spokoju. Od 
czasu wykrycia nadużyć nierzadko 
się zdarzało, że nagle smutniał, 

całował dzieci 
1 opuszczał mieszkanie, jakby już 
miał do niego nie wrócić. 

„Aż przyszły na niego chwile naj- 
cięższe. 

Przed kilku dniami w połowie ubie 
głego tygodnia zostali wypuszczeni z 
więzienia za kaucją: 


inż. Borkowski, Górecki i Nowak. 


Bor- 


Mówiąc nawiasem, w szerokich słe- 
rach znajomych inż. Borkowskiego 
wywołał zdumienie widok spaceru- 
jącego spokojnie po mieście inż. B.. 
jakby nigdy nic nie zaszło. 

Ale najgłębiej odczuł to Struzik. Ze 
strony zainteresowanej 

straszono go, 

Że w Czasie mającej się wkrótce roz- 
strzygnąć sprawy sądowej. 


cała wina za nadużycia zwalona 
będzie na Struzika, 
bo to on właśnie podpisywał fałszywe 
kwity. 

Struzik tak się przejął temi groźba- 
mi i przypuszczeniem, że na niego 
spadnie cała odpowiedzialność, iż 
kiełkująca oddawna mvśl popełnie- 
nia samobójstwa 

dojrzała w nim całkowicie. 

Dodać trzeba, że Struzik, dawny 

robotnik, nie miał odpowiednich kwa 


lfikacyj na funkcjonarjusza P.U.P.P. | 


i jako półanaliabeta, posłuszny swym 
wykształconym bezpośrednim prze- 
tożonym, 

dopuszczał się niewlaściwości, 


które go miały wkrótce sprowadzić | 


przed kratki sądowe. 


| 


Przybity świadomością, że będzie ! 


sądzony i przypuszczalnie skazany, 
Struzik nie mógł powstrzymać się od 
strasznego kroku. Jeszcze 


w ub. sobotę pracował w biurze, 


jak zwykle, a w niedzielę zdenerwo- 
wanie jego dosięgło szczytu. 

Około godziny 2 w nocy z niedzieli 
na poniedziałek, żona S$truzika, z któ- 
rą nieboszczyk miał dwoje drobnych 
dzieci, przebudziła się nagle i spo- 
strzegła, że 

męża niema przy niej na łóżku. 
Zaniepokoiła się tem tembardziej, że 
przed zupełnem przebudzeniem na- 
pół senna widziała, jak mąż podszedł 
do śpiących dzieci i całował je długo. 
jakby się z niemi 

zegnał na zawsze. 

Wyszła więc Struzikowa z mieszka- 
nia, przy ulicy Małachowskiego 28, 
aby 

poszukać męza, : 
lecz w ciemnościach w sieni potknęł: 
się, to ją zniechęciło i wróciła do 
óżka. Tu czuwała do godziny 4-cj i 
pół rano, poczem udała się do znajo- 
mych, przypuszezając, że może tam 
męża zastanie. Nie znalazłszy go, wró- 
cita do domu, gdzie dozorca zakomu- 
mikował rel 
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o strasznej smierci męża. 

Okazało się. że po _ opuszczeniu 
mieszkania, Struzik udał się 

do pobliskiej szopy. 
Tu wziąwszy kawał sznura, zawiązał 
go sobie na szyję. następnie stanął na 
stojącym w szopie kuble. przywiązat 
sznur do belki, poczem kubeł ko- 
pnąl i 

zawisł w powietrzu. 

Przy samobójcy znaleziono kartkę, 
w której Struzik prosi, by nikogo nie 
posądzano o bezpośrednie przyczy- 
nienie się do jego śmierci: „A zresztą 
— kończy w swym liście — to, co 
zrobiłem zawdzięczam swoim 

chlebodawcom*. 

Struzik, pisząc o „chlebodawcach* 
nie mógł mieć, rzecz prosta, na myśli 
ani rzeczywistego swego  chlebo- 
dawcy — skarbu państwa, ani obec- 
nego kierownika państwowego Urze- 
du pośrednictwa, jesi tu. rzeczywista 
mowa o dawniejszych towarzyszach 
pracy. 

Zwłoki Struzika pozostawiono w 
szopie do dyspozycji władz sądowo- 
lekarskich. 
amer m e 

Pod adresem dyrekcii 

POLSKIEGO RADJA W KATOWI- 

CACH. 

Od dłuższego już czasu czytelnicy na- 
si skarżyli się nam na dziwne stosunki, 
panujące na stacji nadawczej Polskie- 
go Radja w Katowicach, mino bowiem 
faktu. iż stacja ta przeznaczona zosiała 
przedewszystkiem do obsługi ludności 
Górnego Śląska, korzystającej dotych- 
czas ze stacji niemieckiej w Gliwicach, 


a pozatem stacji tej z uwagi na du. 
ży zasięg słuchali rodacy w calej 


Europie, mimo tych okoliczności dyrek- 
cja Polskiego Radja mało zwraca uwagi 
ua to, aby język polski, nadawany z.iej 
stacji byl bezwzględnie czysty ispopraw 
ny. Tymczasem jest inaczej, bowiem mię 
dzy innemi. od początku niemal istnie- 
nia stacji występuje tam stale jakiś 
„Czarny Kazio“, który nietylko mówić, 
lecz nawet czytać dobrze po polskn nie 
umie. Zjawisko to, powtarzamy. trwa 
bodaj od chwili uruchomienia stacji w 
Katowicach. a jednakże dyrckcja nie 
zwróciła na io uwagi. 

W ubieglą zaś niedzielę. w godzinach 
wieczorowych wygłoszony został odczyt 
w tak hanicbnie skażonym języku, że 
doprawdy rumieniec wstydu oblewał 
słuchaczy na myśl. iż tak ważna płaców- 
ka na kresach zachodnich w podobny 
sposób znieksziałca piękno mowy pol- 
skiej. 

Mamy nadzieję. iż uwagi powyższe 
zmienią dotychczasowe stosunki, w prze 
ciwnym bowiem razie zmuszeni byli- 
byśmy wystąpić z calą encrgją przeciw- 
ko zanicczyszczaniu języka połskiego i 
tworzeniu jakiegoś czesko - ukratńsko- 
esperanckiego żargenu. nazywamego ję: 
zykiem połsk im 
X ZDZICZENIE. W ub. niedzielę o g 
6 rano do mieszkania Kozłowskiej fu- 
ljanny wtargnął podczas nieobecności 
jej męża, który byl w pracy. Migalski 
Józef, zamieszkały w Czeladzi przy ul. 
Krzywej 26 i począl jej wymyślać, uży- 
wając ordynarnych słów, a ponieważ i 
Kozłowska nie pozostała mu dłużna w 
tej walce na języki, chwycił stojącą w 
kącie szezątkę 1 począł ją okladać, aż 
szczotka rozleciała się w kawalki. Dzie- 
foi Kozłowskiej. leżące jeszcze w łóżku, 
podniosły krzyk. na który Migalski w 
ten sposób zareagował. że chwycił ka- 
wałek włamanego ze szczotki kija i ude- 
rzył leżąca w kolysce 5-letnią córeczkę 
Kozlowskiej w głowę tak silnie, że dziec 
ko zalalo się krwią. Ździczalego osobni- 
ka obczwładnili sąsiedzi. oddając go w 
ręce policji, która po spisaniu odpowied- 
niego doniesienia sprawę skierowała do 
sądu. ` 
X ZA URUCHOMIENIE AUTOBUSU 
BEZ KONCESJI zostal pociągnięty do 
odpowiedzialności Piwek Feliks. zamie- 
szkały na Piaskach. 

X WŁAŚCICIEL WINOGRON, które 
przed paru dniami znaleziono na uł, By. 
iomskiej w Czeladzi, a które przedsta- 
wiały wartość 30 zł., odnalazł się, Jest 
nim Ajzyk Cukierman, zamieszkały w 
Będzinie przy ul. Modrzejowskiej 48. 

X Z MIESZKANIA. Abram Giajtman 
(Jasna 15) zameldował. że  nicznani 
sprawcy dostali się do jego mieszkania, 
skad skradli sarderobe wartosci 400 zl. 
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A r L s p 
kronika Zawiercia, 
xX OSOBISTE. Referendarz starostwa 
Zawierciańskiego, wiceprezes Rady miej 
skiej p. Romuald Wojciechowski, został 
niespodziewanie przeniesioby przez wła- 
dze wojewódzkie do starostwa w Rado- 
miu. Wobec tego Rada miejska liczyć 
będzie tylko 26 radnych. Blok bezpar- 
tyjny zaś traci swego w Radzie przed- 
stawiciela. gdyż z listy nr. 1, jako wpro- 
wadzającej tylko jednego radnego, nie 
przewidziani są zastępcy. Kierownictwo 
wydziału adrministracyjnego w staro- 
stwie obejmuje referendarz p. Stefan 
Korol. przeniesiony z województwa Sta- 
nisławowskiego. 
X NA POLICYJNY DOM ZDROWIA. 
W niedługim czasie pod protektoratem 
wicestarosty p. Langerta zostanie zor- 
sanizowana zabawa ogrodowa, polączo- 
na z loterją fantowa. Zyski z tej zaba- 
wy zostaną przeznaczone na budowę po- 
licyjnego Domu zdrowia w Zakopanem. 
Wśród funkcjonarjuszów P. P. naszego 
powiatu 10 proc. jest chorych lub zagro- 
żomych gruźlicą. Spoleczeństwo ludziom 
tym winno dopomóc do uzyskania utra- 
conego zdrowia. 
X „TYDZIEŃ DZIECKA“ w Zawierciu 
rozpoczęła zbiórka dziatwy, zgromadzo- 
„nej w cyfrze 7000 na boisku przed Do- 
mem ludowym. Do zebramych przemó- 
wil tam ks. kan. Żientara oraz prez, Kle- 
pa, poczem odbyła się imponująca de- 
filada dzieci. Przez główne ulice miasta 
przeciągnął kilkutysięczny tłum mlo- 
dzieży szkolnej, powiewający chorą- 
giewkami. Po przybyciu do lasku voz- 
poczęły dzieci różne zabawy, gry i go- 
nitwy. Nie zapomniano o dzieciach po- 
zaszkolnych, któremi bardzo po macie- 
rzyńsku zajęly się uczenice | kursu 
miejscowego seminarjum. Na zakończe- 
mie rozdano dzieciom cukierki, poczem 
w pochodzie z orkiesirą na czele i po- 
chodniami powróciły pociechy do domu. 
< PO KONGRESIE EUCHARYSTYCZ- 
NYM. W uzupełnieniu notatki naszej 
zamieszczonej dnia 14 b. m., zaznacza- 
my, że prócz uczenie gimnazjum p. He- 
leny Malczewskiej na kongresie były 
też uczenice wszystkich klas szkoły han 
dlowej p. W. Karczewskiej. Uczenice by 
iy na nabożeństwie, poczem przyjęły 
udział w uroczystości dnia. 
X FAŁSZYWY ALARM OGNIOWY. 
W nocy w sobotę około godz. 2 miasto 
zostało zaałarmowame pożarnemi sygna- 
lami fabryk. Alarm okazał się w pewnej 
mierze fałszywym gdyż drobny ogień, 
który wybuchł przy ul. Stefamji, w po- 
sesji Gawinka ugasili zaraz domowni- 
cy. Straże fabryczne, które wyjechały 
do pożaru zostały zawrócome z drogi. 
X TRAGICZNE SKUTKI BIJATYKI. 
Wczoraj w Kromołowie przed Urzędem 
sminnym wybuchła kłótnia, podczas któ 
rej Stanislaw Sosnowski, Jat 17, uderzył 
laską. w głowę Stefana Żórawskiego, 
który natychmiast utracił przytomność, 
Przewieziomo go do szpitala u Huldczyń 
skiego, gdzie po godzinie zmarł. So- 
snowski w obawie przed odpowiedzial- 
nością zbiegł, jednak w kiłkamaście go- 
dzin później został ujęty przez policję. 
X POŻAR. Wczorajszej nocy w Siewie- 
rzu wybuchł pożar u Antomiego Maj- 
cherczyka przy ul. Zielonej, w komór- 
kach mieszczących skład nawozów sztu- 


cznych. Straty oblicza poszkodowany 
na 4.500 złotych. 
EPN aaant ta EMME H KACA 
e SbOrtu. 
EE E sA 
C. K.S.  „ISKRA” 4:5. W niedzielę 


na boisku l-wa „Saturn“ odbyły się ko- 
leżeńskie zawody między Czeladzkim 
klubem sportowym a klubem „Iskra* z 
Siemianowic. Obie drużyny wystąpiły 
w swych najlepszych składach. Klub 
„iskra“ jako jedem z najsilniejszych ze- 
społów śląskich liczył na pewną wygra- 
ną. Już w pierwszych chwilach, zasko- 
czony ostrem tempem i techniką gry C. 
K. S., który obecnie znajduje się w do- 
skonałej formie, przekonał się, że jed- 
nak zwyciężyć będzie trudno. 
Przechodząc do oceny gry trzeba nad- 
mienić, że obie drużyny grały bardzo 
dobrze i nie ustępowały sobie zarówno 
pod względem taktycznym jak i tech- 
nicznym. Pierwsza połowa gry skończy- 
la się też sprawiedliwym wynikiem 1:1. 
W drugiej połowie CKS. grając z wia- 
irem mial przewagę. zaznaczającą się 
też cyfrowo 5 bramkami pięknie strze- 
lenemi przez pp. Starzyckiego i Przy- 


| umarza TEA ZEE nz EAZA T A w O ZORRO 


byłka. Gracze „Iskry“, widząc nieuni- | 
knioną przegraną, zaczęli grać brutalnie. 
Sędzia zmuszony był często interwenjo- * 
wać, Należy tutaj podkreślić skandalicz- | 
ne zachowanie się jednego z graczy 
„Iskry“, który niezadowolony z działal- 
ności sędziego uderzył go pilką w twarz, » 


Wystawa „Wnętrze d 


KURIER ZACHODNI Wtorek. 18 września 1928 roku. 


PRREZKI WRZE ZEWN —h AC PZD o 


Sędzia zanotowawszy sobie 
brutala, na 8 minut przed końcem przer- 
wal zawody z wynikiem 4:5 na korzyść 
G JA 8) 

Zawody poprzedził przedmecz rezerw 
powyższych klubów z wynikiem 3:1 na 


korzyść C. K. S. 


na 


i „Technika na usługach gospodarstwa domowego”. 


Jak już donosiliśmy w numerze | 
wczorajszym, w niedzielę odbyło się 
otwarcie w Katowicach wystawy | 
„Wnętrze Domu“ i „Technika na u- 
sługach gospodarstwa domowego”. | 

Wystawa ta, zorganizowana przez 
„Śląskie Towarzystwo wystaw i pro- l 
pagandy gospodarczej” wybiegła 
dość daleko poza ramy, nakreślone 
jej przez to Doworzystwo, miała bo- 
wiem nosić pierwotnie charakter nie- 
jako regjonalny. Tymczasem stała 
się ona przedmiotem nietylko Górne- 
go Śląska, ale i innych dzielnic, al 
szczególniej b. Kongresówki i Mało- 
polski. 

Niestety, pomimo tego zaintereso- | 
wamia ogólnopaństwowego Wystawa 
swoimi romiarami, a może nietyłe ro- 
zmiarami ile doborem o 
nie odpowiada intencjom jej twór- 
ców. Przyczyna leży w niezrozumie- 
niu znaczenia Wystawy przez prze- 
mysi, którego branże pozostają w 
ścisłym związku z charakterem Wy- 
stawy. I tak np. przemysł elektro- ; 
tetchniczny jest reprezentowany nie- i 
zwykle słabo. Oczywiście z własną 
szkodą. Również nie docenił zmacze- 
nia Wystawy tak poważny dział, jak 
meblowy. Widzimy bowiem na Wy- 
stawie meble luksusowe, wyroby i- 
stotnie b. piękne (Szczerbińskiego z 
Warszawy) obok zupełnych prymity- 
wów .(wmętrza mieszkania robotni- | 
czego). Natomiast czegoś pośredniego : 
odpowiadającego dla przeciętnie za- | 
możnego człowieka niema. í 

Bogato natomiast reprezemiowany | 
jest dział dekoracyjny, bielizny, dy- | 
wany, poduszki, hafty, kapy, kołdry | 
itp. W dalszym ciągu inieresujące | 
są niezmiernie wyroęby przemysłu | 
drzewnego, wyroby metalowe (na- ; 
czynia emaljowame, porcelanowe i a- 
luminjowe). 

Jeżeli jest już mowa o przemyśle 
artystycznym, to dominuje przede- 
wszystkiem przemysł ludowy w róż- 
CEEE 


nych swych odmianach. 

Całość Wystawy robi wrazenie b. 
dodatnie. Widać przedewszystkiem 
ogromną pracę włożoną przez organi- 
załorów w nadaniu jej charakteru 
poważnego, a pozatem i efektownego. 
Zapewne, jeżeli ktoś chciałby się do- 
szukać braków może je znaleźć. Zau- 
ważyć trzeba jednak, że organizowa- 
nie Wysławy trwało raptem około 2 
miesięcy, że w tym czasie wybudo- 
wano nową halę, zniwelowano dużą 
przestrzeń terenu wystawowego itd. 

Największa ilość eksponatów mie- 
ści się w centralnym, głównym pawi- 
lonie. Tutaj znalazł pomieszczenie 
przeważnie przemysł dekoracyjny i 
meblowy. W pawilonie mniejszym 
nowowybudowanym znalazły pomie- 
szczenie eksponaty związane z „tech- 
niką na usługach gospodarstwa domo- 
wego . Wreszcie, wobec ogromnej ilo- 
ści zgłoszeń zarząd Wystawy zmuszo- 
ny był postawić olbrzymi namiot o 
powierzchni 700 metr. kw., w którym 
umieszczone zostały rozmaite działy. 
Poza tem na placu wystawowym znaj 
duje się około 20 kiosków z ekspona- 
tami niezbyt ściśle związanemi z cha- 
rakterem Wystawy. 

Z ogólnego poglądu na Wystawę, 
który przytoczyliśmy wyżej, łatwo 
się zorjentować, że Wystawa spełni 
nakreślone jej zadanie przez twór- 
ców. Wywoławszy ogromne zaintere- 
sowanie w społeczeństwie, zapozna 
tych co budują i tych co urządzają 
sobie mieszkania z produkcją krajo- 


wą, tak często niedocenianą. Zaś 
wzmagający się z każdym rokiem 
ruch budowlany czyni niezmiernie 


aktualną kwestję urządzania „wnę- 
trza domu", stosowanie nowoczesnej 
„techniki na usługach gospodarstwa 
domowego“. 

Zaś o zainteresowaniu służyć może 
dowodem fakt, że w pierwszym dniu 
AN zwiedziło Wystawę 25000 
osób. 


owa spółdzielnia mieszkaniowa 


zawiązała się 


W ubiegłą sobotę, odbyło się w sali I 
Rady miejskiej w Sosnowcu organi- | 
zacyjne zebranie nowej spółdzielni 
mieszkaniowej. Przewodniczył dr. 
Marczyński, sekretarzował p. Szpi- 
neter. 

Po referacie d-ra Marczyńskiego, | 
przedstawiającego wynik prac komi- 
sji, powołanej przez poprzednie ze- 
branie i przeprowadzeniu . dyskusji 
oraz wpisaniu się obecnych na lisle 
członków, uchwalono statut i regula- 
min spółdzielni, która nosić będzie 
nazwę „Spółdzielnia mieszkaniowa“ 
„Dom wlasny“ w Sosnowcu, oraz 
wybrano władze spółdzielni, a miano 
wicie: do rady nadzorczej weszli pp. 
inż. Kaliński (prezes), Almstaedt Hu- | 
go (wiceprezes), Szpineter (sekretarz) 
oraz pp.: Rabsztyn, inż. Skrzynecki, 
Godlewski, Szwaja, Hauke Aleksan- 
der, Strzałkowski Jerzy, a jako za- 
stępcy członkowie rady pp.: Knorek, 
Dobrowolski i Mazurkiewicz. 


w Sosnowcu. 


Do zarządu wybrano d-ra Marczyń 
skiego (prezes), p. Rembowskiego 
(sekretarz) i p. inż. Feliksa Dzierżaw 
skiego (dyrektor techniczny), oraz p. 
Eskiego jako zastępcę członka za- 
rządu. 

W najbliższych dniach nastąpi za- 
rejestrowanie spółdzielni i rozpoczę- 
cie jej działalności, a tymczasem pp. 
członkowie proszeni są o wpłacanie 
udziałów ratami po 10 zł. miesięcznie 
oraz 5 proc. kosztów budowy gotów- 
ką do spółdzielni kredytowej w So- 
snowcu (ulica Dęblińska 5), która o- 
tworzyła dla nowej instytucji rachu- 
nek i łaskawie udzieliła jej chwilowo 
swojej siedziby. 

Sekretarjat nowej spółdzielni urzę- 
duje narazie codziennie od godziny 
6 do 7 popołudniu przy ulicy Dębliń- 
skiej 5, gdzie można olrzymywać in- 
formacje, zgłaszać się na członków, 
dokonywać wpłat na udział i budo- 
wę, oraz podpisywać deklaracje. 


Kronika go 


BILANS BANKU POLSKIEGO za pierwszą 
dekadę września br. w pozycji kruszec 
606.8 milj. zł, waluty, dewizy i należytości 
zagraniczne zaliczone do pokrycia 467.3 milj. 
zł. zmniejszyły się o 12.1 milj. z. do łącznej 
sumy 1 miljaxd 741 milj. zł, natomiast na 
waluty i dewizy nie zaliczone do pokrycia 
wzrosły o 4.6 milj do łącznej sumy 204.2 
milj. zł, zatem suma walut i dewiz zmniej- 
szyła się o 7 milj. zł. Porfel weksłowy zmniej 
szył się o 1.8 milj. zł. do 651.4 milj. zł. Po 
życzki zabezpieczone papierami wzrosly o 
242 tys. zł. do sumy 75 milj. zł. Natychmiast 
płatne zobowiązania (569.6 milj.) i obieg bi- , 
ietów bankowych (1.187.5 milj.) zmniejszyły ; 
się łącznie o 29 milj. do sumy 1.175.2 milj. | 
zl. Przvietv do zapasu stan polskich monet | 


spodarcza. 


srebrnych i bilonu wynosi 15 milj. zł. Inne 
pozycje bez większych zmian. 


KONCESJONOWANIE PRZEMYSŁU MIER 
NICZEGO. W „Dzienniku Ustaw“ z dnia i4 
bm, ogłoszono rozporządzenie, które nakła- 
da obowiąze* posiadania koncesji na wyrób 
naprawę i sprzedaż narzędzi mierniczych. 
oraz reguluje sprawę nadzoru nad niemi. 


ZAINTERESOWANIE SIĘ GDYNIĄ. Za- 
interesowanie Anglików Gdynią jest coraz 
żywsze. Ostatnio przybyli fam profesorowie 
uniwersytetów p. Stephans z Birmingham i 
p. Brown z Oxfordu. Obaj uczeni angielscy 
orzekli, że rozwój Gdyni jest wprost feno- 
menalny i że Polska dostatecznie wykazała 
swoje brawo do posiadania wvbrzeża. 
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Z glsłdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 12.9, 


AKCJE: Bank Polski 190.00, Bank Zx 
Sp. Zarobk, 80.00, Kijewski 95,00, Cze. 
stocice 60.00, Firley 68.00, Łazy 8.00. 
Węgiel 100.00—99.50, Nobel 30.50, Starą. 
chowice 553,00—55.25, Zieleniewski 155,05 
Zawiercie 24.00. Klucze 7.15. 


WALUTY I DEWIZY: Nowy [ork 8.99 
Londyn 45.25, Paryż 34.82 i pół, Wiedeń 
125.54, Praga 26.42 i pół, Wlochy 4662 | 
pół, Belgja 12591, Szwajcarja 171.69, 
Holandja 357.45, Kopenhaga 237.75, Do- 
larówka 5 proc. 90.75—91.50, Ziemskie 
Kredytowe 4 i pół proc. 52.50—52,75, 
Poż. Konwersyjna 5 proc. 67.00, Poż. In- 
westycyjna 4 proc. 128.00—127,25. 

Jemdencja dla akcyj i walut utrzy. 
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Kronika Dlxusta. 


X KOMISJA SANITARNA WOJE. 
WÓDZKA. W ub. piątek lekarz woje- 
wódzki w asysteneji dr. dr. powiat. p. 
Zakrzewskiego i miejskiego p. Gorczy- 
cy, lawunika p. Bluma, oraz komendanta 
post. pol. p. — przeprowadzi! oględziny 
miiastu,*=— Niektóre podwórka znalezio. 
no iiechlujne, natomiast co do samego 
miasta. opinja komisji wypadła pochleh 
nie. —— Lekarz wojewódzki przeprowa- 
dzil inspekcję w tym tygodniu w ca- 
lym powiecie, nie omijając nawet nie 
których wiosek. 


X TAJEMNICZE MORDERSTWO POD 
OWCZARAMI. Przeprowadzone przez 
władze sądowe śledztwo w sprawie tru- 
pa znalezionego na polach pod Owczara- 
mi, gm. Cianowice, o czem pisaliśmy na- 
zwiska owego mężczyzny nie ustalilo. 
Nie ulega wątpliwości, że popelniono tu 
ohydne morderstwo na tle rabunkowem. 
Trup jest: obrabowany do tego stopnia, 
że pozostal tylko w koszuli i kalesonach, 
i w jednym buciku lakierowanym, dru 
gi leżał obok. Skarpetki nawet skradzio 
no. Na głowie dwie rany śmiertelne, od 
rewolweru, dwie rany w piersi i jedna 
w plecy. Z wyglądu mężczyzna pocho- 
dzi ze sfer inteligentnych, dość wysoki, 
blondyn. Dalsze śledztwo w toku. 


X UJĘCIE SPRAWCÓW NAPADU. Do 
chodzenie policyjne za sprawcami napa- 
du pomiędzy Hutkami i Pomorczanami 
w sierpniu r. b. na Juljanne Woźniczko 
i Agnieszkę Gołąb, którym zrabowano 
570 zł. naprowadziło na ślad sprawców. 
Podejrzanymi okazali się Franciszek 
Wójcik lat 25 i Feliks Leśniak, obydwaj 
z Chechła, gm. Bolesław. Przy konfron- 
tacji poszkodowane poznały obydwóch, 
jako sprawców napadu. Prowadzącej do 
chodzenie policji bolesłowskiej nie u- 
szedł uwagi charakterystyczny szczegó! 
podczas przybycia jej do mieszkania Le 
śniaka, mianowicie, gdy ten ostatni spo- 
strzegłszy policję i poszkodowana zmie- 
szał się i usiłował zdjąć bluzę, którą 
poszkodowana również poznała, bo na- 
pastnik miał ją w czasie napadu. 


X.ŚMIERĆ POD KOŁAMI SAMOCHO- 
DU. * Na szosie Ojców — Kraków pe: 
dail całą siłą pary szofer Karol Mazur- 
kiewicz z Krakowa. W pewnej chwili 
pod wsią, Muranowice, gm. Cianowice: 
usiłował przelecieć w poprzek szosy * 
letni chlopiec Kowalski z Wierchowić 
gm. Cianowice, powracający ze szkoły. 


Nic zdążył biedak przebiec, szofer 
rówież mie zdążył zatrzymać auta 
chłopiec dostal się pod koła, które 


zmiażdżyły mu głowę. Śmierć nastąpiła 
momentalnie, 


X ZASTRZELENIE OPRYSZKA I POD- 


PALACZA W WOLBROMIU. Znany 
awanturnik, jeszcze za czasów rosy); 
skich i postrach Wolbromia, 54 letmi 


Mieczyslaw Gordyla, pochwycony Z0 
stał na gorącym uczynku podpalenia do 
mu swej teściowej. Chcącym go zatrzy- 
mać wyrwał się i zbiegł do swego miesz- 
kania. Przybylej po niego policji, stawił 
energiczny opór, grożąc śmiercią. Przy” 
był patrol zwiększony, lecz 1 wówczas 
Gordyła odmówił pójścia na posterunek: 
rzucił się na policjantów z ukropem, 8 
by ich steroryzować. Gdy nie pomogly 
ostrzeżenia, a G. ujawnił wyraźną chę“ 
pozbawienia życia posterunkowych © 
ostatni dali dwa strzały w stronę ® 
pryszka, który poniósł śmierć na miej: 
scu. 


Nr. . EPEE sk 


lakończenie biero cyblistów „Dookola Polski . 


1469 kilometrów w 58 godzinach. 
P. JÓZEF: RASIŃSKI Z SOSNOWCA ZDOBYŁ 39-TE MIEJSCE. 


RURTTR ZACHUWNI Wtorek : 


Jak już donosiliśmy w depeszy. 
bieg kolarski „Dookoła Polski” za- 
kończył 
Warszawie. 


w Zagłębiu, objął trasę długości 
1469 kilometrów. Ostateczna klasy- 
wi fikacja poszczególnych zawodników 
| przedstawia się następujaco: 


się na osiatnim etapie 


Bieg, którego przelot oglądaliśmy 


Więcek Feliks (Bydgoski Kl. Kol.) Nr. 1 — 58 g. 00 m. 19 sek. 


TS w zoesnia TUYŚ roku. 


PYT ZZ rwa AWA 


Defraudant Gilewski 
:ı ZNALAZŁ SIĘ W WARSZAWIE. 


| Jak już donosiliśmy, na stacji kelejo- 
| wej w Białymstoku urzędnik Kazimierz 
| Gilewski zdefraudował przeszło 52 ty- 
_siące złotych. 

W pierwszej chwili sądzono, że Gilew 
ski zbiegł na terytorjum Sowietów. O 
zmikmięciu Gilewskiego  zawiadomiono 
niezwlocznie policję warszawską, poda- 
jąc rysopis złodzieja. 

W wyniku zarządzonego wywiadu, w 
ub. niedzielę w godzinach 


a 


wieczoro- 


poszukiwanego 
Barze przy ul. Wileńskiej. 


to do  komisarjatu. 


kierownicy, sa- 
syn wojewo- 


naukowego, 


x 


przyjaciel jego Nemec, niejaka Marja 
Popkówna i szofer Resse] wpadli do ro- 
wu, grzebiąc -pod sobą jadących. Pop- 
kówna odniosła Śmiertelne obrażenia. 
Nemec i szofer doznali złamania rąk, 
zaś Kwaśniewski został lekko kontuzjo- 
wany. 

Wszystkich czterech rannych odwie- 
ziono do szpitala we Lwowie. Stan Pop- 
kówny jest bardzo groźny. 


Zły duch Widzewa 
ZABITY NOŻEM PRZEZ KOMPANA, 


W niedzielę wieczorem na rynku ko- 
lo kina Oświatowego w Łodzi mety spo- 
leczne dokonały krwawego samosądu 
nad jednym ze swego grona. Mianowi- 
cie 29-letni Adam Trumiński, tak zwa- 
ny „Zły duch Widzewa“, przechodzac 
przez ulicę zaczepił grupę innych opry- 
szków, z którymi miał do załatwienia 
szereg rachunków osobistych. 

Trumiński wszczął z nimi bójkę, Za- 
równo napastnik, jak i napadnięci wy- 
dobyli noże, wywiązała się momentalnie 
zażarta walka, która wywołała szaloną 
panikę wśród przechodniów, zdążają- 
cych do kina. Zaalarmowano natych- 
miast policję, jednakże w międzyczasie 
jeden z napastników przebił Trumiń- 
skiego nożem, którym ugodził go w 
serce, 

Stało się to wszystko w oczach tlum- 
nie zebranej publiczności. W wyniku 
zarządzonego natychmiast pościgu, are- 
sztowany został 5i-lelni  Wladysław 


5 Olecki Wiktor (Legja Warszawa) Nr. 45 — 59 g. 10 m. 55 sek. | siwa Sic komisarjatu na 
5) Kłosowicz Stanisław (T. Z. Sp. Łódź) Nr. 34 — 59 g. 17 m. 14 sek i aa E PRM 

4) Stefański Józef (Am. K.5. Warszawa) Nr. 55 — 59 g. 21 m. 04 seik. Piren ZEE ERZE 0 UE DESA 
5) Gronczewski St. (W.T.C. Warszawa) Nr. 8 — 59 g. 27 m. 51 sek. | ANET p a. sal sa a PAZ t 
o) Wisznieki Zygm. (Am. K.S. Warszawa) Nr. 54 — 59 g. 36 m. 27 sek. j karri Sio f r i IE $ hen 
7) Ignatowicz Stanisław (Pogoń Lwów) Nr. 20 — 59 g. 48 m. 59 sek. | T $ ż SE: 4 ion: e się 
3) Żak Jan (Legja Kraków)Nr. 66 — 59 g. 55 m. 07 sek. IE ZA PEL OE PTO” 
9) Duszyński Kazimierz (W.T.C. Warszawa) Nr. 5 — 60 Ę 13 m. 55 sek. Tam i 34 P T 

10) Fróss Jakób (Pogoń Lwów) Nr. 19 — 60 g. 28 m. 58 sek. | Es l a e TA KKA rE, Edi 
(|) Krawczyk Jul, (Am. K.S. Warszawa) Nr. 60 — 60 g. 35 m. 22 sek. e AA 
2) Śliwiński Antoni (W.T.C. Warszawa) Nr. 4 — 60 g. 55 m. 51 sek. Ma Bin E cd p a SA Ah 
i53) Sierpiński Longin (Ł.T.K. Łódź) Nr. 25 — 60 g. 35 m. 22 sek. Sb. M EDENA N A TR Bi k a ri 
14) SUR PR REY R) N ay G) E 45 m. 48,8 sek. E E E ECA AR eSa 
15) Duda (Legja Kraków) Nr: zd — 00 g. 56 m. 47 sek. TM 

A Olszewski EWC kisia ZN 17 — M g. 16 m. 44 sek, y katastrofi SAAiCHONOWO| rol LWOWEM 
17) Malczewski Stanisław (Skra- Warszawa) Nr. 42 — 61 g. 22 m. 17,8 sek. IE © 

K) Piotrowicz Bolesław (Wawel Kraków) Nr. 46 — 61 g. 24 m. 58 sek. ŁA a} CERZE OSOBY. . 
19) Krotkiewski Eugenujusz (Sokół Warszawa) Nr. 65 — 61 g. 42 m. 20 s. W niedzielę popołudniu zdarzyła się 
0) Szeffel Bartłomiej (Union Łódź) Nr. 70 — 62 g. 14 m. 08 sek. na 25 klm. szosy stryjskiej pod Lwo- 
|) Drańko Mikołaj (B.T.K.5. Brześć) Nr. 14 — 62 g. 14 m. 47,2 sek. wem groźna katastrofa samochodowa. 
2) Konopczyński Kaz. (W.T.C. Warszawa) Nr. 24 — 62 g. 42 m. 50 sek. Z powodu pęknięcia 

5) Jednaszewski Wł. (W.1.C. Warszawa) Nr. 26 — 62 g. 42 m. 57,8 sek. mochód, którym jechali: : | 

4) Serbeński Fryderyk (L.T.K. Lwów) Nr. 30 — 62 g. 52 m. 5 2sek. dy tarnopolskiego Kwaśniewskiego, słu- 
%5) Cieślak Wacław (Świt Warszawa) Nr. 47 — 63 g. 27 m. 25 sek. | chacz wyższego zakładu 

6) Jakubiec (Garbarnia Araków) Nr. 75 — 65 g. 52 m. 52 sek. 

397) Galecki Jerzy (P.T.S. Łódź) Nr. 59 — 65 g. 57 m. 15 sek. j 

28) -Boczkowski Jan (L.K.S. Łódź) Nr. 22 — 64 g. 07 m. 55 sek. 

2) Koprowski Bol. (Resursa T-ódź) Nr. 44 — 64 g. 08 m. 04 sek. 

3) Węglarz (Garbarnia Kraków) Nr. 72 — 64 g. 12 m. 19 sek. 

5i) Gałecki Marjan (P.T.S. Łódź) Nr. 40 — 64 g. 22 m. 11 sek. 

32) Grzesik Franciszek (Legja Kraków) Nr. 68 — 64 g. 51 m. 05 sek. 

3) Hiller Alfons (P.T.C. Pabjanice) Nr. 53 — 64 g. 56 m. 21 sek. 

%) Tropaczyński Kazimierz (L.I.K. Lwów) Nr. 29 — 65 g. 04 m. 52 sek. 

35) Kamiński Ludwik (W.T.C. Warszawa) Nr. 5 — 65 g. 08 m. 55 sek. 

3%) Sorówka Kazimierz (Pogoń Lwów) Nr. 78 — 65 g. 17 m. 58 sek. 

37) Szymański Leon (Ł.K.5. Łódź) Nr. 25 — 66 g. 355 m. 29 sek. 

38) Lambert (Sokół Lublin) Nr. 37 — 68 g. 51 m. 59 sek. 

39) Rasiński Józef (S.T.C. Sosnowiec) Ne. 57 — 68 g. 59 m. 58 sek. 

40) Szarek Kazimierz (Legja Warszawa) Nr. 61 — 68 g. 55 m. 28 sek. 

41) Kostrzębski Feliks (L.[.K. Lwów) Nr. 31 — 69 g. 56 m. 28 sek. 

42) Jackowski Kazimierz (1.C. Chełm) Nr. 52 — 20 g. 25 m. 13 sek 

43) Neszper Henryk (Ł.K.5. Łódź) Nr. 79 — 72 g. 59 m. 42 sek. 


Ukończyli nadto etap Łódź — War- 
szawa: Michalak (Nr. 48), Januszko 
(Nr. 6), Czwarnóg (Nr. 16), Piotro- 
wicz |]. (Nr. 69), Busza (Nr. 74) i Fro- 
lowicz (Nr. 83). Zawodnicy ci starto- 
wali jedynie w "konkurencji etapo- ? 
wej, 

Dwudziestu trzech zawodników nie 
ukończyło biegu, wycofując się. 

Zakończenie biegu odbyło się po- 


mówić, tak ja. 


domu. 
TE A 
WALTER A. FROST. 


Tajemnicze klejnoty. 


Przekład autoryz. Marji Bogdani. 


50) 


— To niemożliwe! Bez mojej pomocy? 

— Niemożliwe” — zaśmiał się, korzystając z te- 
80, że muzyka tłumiła jego głos — powiadam pani, że 
to już załatwione, zwróciłem jej klamrę, wpiąłem w 
tałdę sukni na plecach! — Skłonił się Helenie. — 
Niech pani mi powinszuje! Zwróciłem klejnot, to nie 
ulega wątpliwości. p 

Wskazał na śpiewaczkę przy fortepianie. 

— Ale — szepnęla Helena stłumionym głosem, 
Ponieważ muzyka juź umilkła — ta dziewczyna nie 
jest Marją Hollister. 

„ Pochwycił jej ramię z taką siłą, że uścisk spra- 
wił jej ból. 

— O Rany Boskie! Co pani mówi? 
ara Pam zwrócił klamrę rubinową nieznanej oso- 
waj leraz musimy odzyskać klejnot, a potem doipero 
odszukąć Mary Hollister... 


„_ = Odzyskać go! — szepnął z rozpaczą i przera- 
zenem. I 
— lak jest — odpowiedziała. — Należy uczynić 


o. hatychmiast, zanim ta dziewczyna opuści salę. 
R cza właśnie śpiewać. Niech pan podejdzie do 
ZAŁ edi i poprosi ją do naszego stolika. Niech 
wie ENIYO SIĘ jej śpiewem, spyta co to było, po- 
AA e Ja jestem pańską siostrą i że pragnę ją po- 
(e AA wszystko jedno zresztą, co pan powie, byle nie 
Led P. stąd, zanim nie odbierzemy rubinowej klam- 
sę ‘redko! Ona odchodzi już! 

Clavering zerwał się 


Śpiew 7 
Piewączki. 


z krzesła i podszedł do 
która miała już opuścić salę, ale na wi- 


Przedruk wzbronion y: 


południu na Dynasach w obecności 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej. 
DEAE a E E OCH R i 


~ Mój synu! Musisz zawsze tylko prawdę 
ja to czynię. z 
— Tatusiu! Właśnie przyszedł jakiś pan i 
mówi, że jest z rachunkiem od krawca. 
— A to powiedz mu, 


NAUKA. 


BAKI na 


że mnie niema w 


dok podchodzącego młodzieńca zatrzymała się w mile 
Ździwionym uśmiechu na ustach. Jim nie znał jej, wi- 
dział jednak, że posiada młodość, wytworną urodę i 
pewne wyrobienie towarzyskie, Ona nie znała go 
także, lecz fakt, że rozstał się z inną piękną dziew- 
(czyną, po to, by z nią pomówić, stanowił hołd, na 
który nie mogła pozostać obojętną. Czekała więc 
na niego. 

— Przepraszam — rzekł, podchodząc, pani spra- 
wiła mojej siostrze i mnie taką rozkosz swoim śpie- 
wem, że chcemy panią prosić na chwilę do naszego 
stolika, naprawdę prosimy gorąco. Moja siostra... , 

— Pańska siostra — rzekła , śpiewaczka — jest 
czarująco piękna. 

— Czy nie prawda? — wykrzyknął Clavering z 
wcale nie braterskim zapałem, a następnie przypom- 
niawszy sobie swą rolę, dodal: 

— Ona sama śpiewa trochę i dlatego pragnie pa- 
nią poznać. Postanowilem bez względu na konwe- 
nanse poprosić panią... 

— Tak, to nie zgadza się z konwenansami, — 
tzekła śpiewaczka z uśmiechem, który wyraźnie da- 
wał do zrozumienia, iż jest gotowa. do najdalej idą- 
dących ustępstw — ale ja też poznam pańską siostrę 
z przyjemnością. 

Skierowała się ku stolikowi 
ring szedł za nią. 

Tymczasem właściciel lokalu wyłonił się nie- 
spodzianie z ostatniego pokoju i wmieszał się mię- 


Heleny, a Clawe- 


dzy nich: 

— Nie, — rzekł wyraźnie cudzoziemskim akcen- 
tem — to nie jest dozwolone. 

— Ale, — rzeki Clavering — pani chce porozma- 
wiać z moją siostrą, 

— To jest niedozwolone, — powtórzył z uporem. 


Nie pozwalam moim artystkom mieszać się między- | 
gości. Tak postanowilem. Policja depcze po  pię- 
tach. 

— Ależ mój panie, odparł Clavering. ukrywając 
pod maską przyjacielskiej szczerości, gniew i nie- . 


| Posiada na składzie w dużym wyborcze 
WANIEN I DZIECINNE, oraz LATARNIE PówUzuwe 


SPECJALNOŚĆ: krycie dachów blachą, dachówką i tekiurą siol ew- r 
cową, konserwacja dactiów 


POSIADA NA SKŁADZIE: 


csobowych i ciężarów ych, 


benzyniarki, 
CENY UMIARKOWANE, 


Skotnicki. 


ADA 


Sasaowiec, M. Cria ff, tei. 4-8 


Przedsiębiorstwo | 
BLACHARSKO - D KARSKIE | 
przyjimaje wszelkie robuty w zakres 


blacharstwa i dekarstwa wchoddące s $ 
tnaferjałów wiasnych  powiersonych. p 


WAN Y NASIADÓWKI I] 


4 


| 
| 


5253 Ę 


benzynę do samochodów | 


bańki na olej oraz oliwiarki | 
WYKONANIE PLN .IU2LNE, | 


pokój — niech pan nie robi nam trudności, terabar- 
dziej, że pam jest moim dlużnikiem: pomogłem panu 
zlikwidować sprawę z tym pijakiem, który tu wtar- 
gnal i chciał wywolać awanturę, 

— fak, on ma słuszność, Luigi! — wmieszała się 
śpiewaczka. — Widzisz, sama nie wiem, cobym by- 
ła zrobiła, gdyby nie pan, a i ty nie lubisz, gdy poli- 
cja aresztuje tu gości Pan uratował "vtuację, po 
mógł tobie w równej mierze, jak mnie. 

— Niechże pan pozwoli pani przyjąć gościnę ne 
dziesięć minut przy naszym stoliku, — mówił Clave- 
ring uśmiechając się do niskiego, grubego Włocha. 
Przyrzekam, że ją zaraz odprowadzę do pana, 

Clavering przemawiał swobodnie, ale serce bi- 
ło mu jak młotem w piersiach. Właściciel zakładu 
stał tuż za śpiewaczką, a fim modlił się w duchu, by 
nie dojrzał rubinowej kłaniry, przeświecającej przez 
zwoje przezroczystej gazy. tworzącej tyl glęboko wy- 
ciętej sukni śpiewaczki. Na szczęście Włoch pa- 
trzył w ziemię. 

— Niech więc idzie do stolika państwa na pięć 
minut — rzekł, następnie odwrócił się i wyco- 
fat do ostatniego pokoju. 

Clavering zaprowadził młodą panięnkę do stoli- 
ka, przedstawił ją Helenie. a gdy usiedli — wszyscy 
troje, umieścił śpiewaczkę plecami do ściany, a twa- 
rzą do publiczności. tak że miala gości przed oczyma. 
Czuł, że wszystka krew napłynęła mu do twarzy, 
Helena natomiast była blada jak płótno. Oboje byli 
tak przerażeni zadaniem. które spadło im na barki, 
że stali się niezdolni do rozmowy. 

Na szczęście gadatliwość śpiewaczki równala się ich 
milczeniu. Młoda panienka opowiadała im o sobie, o 
swoim śpiewie, o tem lub o owem zdarzeniu, związa. 
nem z jej zajęciem: o szukaniu posady, o znalezie. 
niu jej we włoskiej kawiarni, o tysiącu drobnych 
szczegółów, z których jedne uderzały realizmem, inne 
pewną dziwacznością, wszystkie jednak były opowie. 
dziane w sposób lekki i swobodny 

(De mit 


g <JURIWR 7TATUTONONI 


D o - = aa omanan ZZA TT = 


| COT r own: LND CZOOK 


i 


PFEFFER; Będzin Mala» 
Wejście przez pad- 


frma 
ctewskiego 33 


Wóree mMm yis 


&oozedum motocykl A |. 5. z prsy- 
‘W czepką. Wiadomość u woźnego 
Bank Handlowo Przemysłowy Sos- 
5282 


| w kolosalnym wyborze 
gatunków i Issonów 


MODELE 


poleca 


„WAW EL 


l-go Maja 21 
| obok Sądu Okręgowego. 


nowiec, 


k Posady i prace. 


EE a una I EM 1 A AN 


K  izębny sdolny stolarz na dwa 

R ygodnie s narzędziami. Zgłosze- 

nla ul. Kamlenna 4 Witkowski. 
5263-2 


Otrzebna bufetowa znająca zawód 
restauracyjnp zgłaszać się do bu- 
5745-2 


feta II klswy. 


EPELI | 


EWA KAMGUNGICKOWA 


POWROCŁA 


Zabiegi kosmetyczne i mas,że 
Sosnowiec, 
Piłsudskiego 12, lewa oficyna 

Telefon 1145 5:12 


N*"czycielka francoski | muzyka po- 

szukuje posady lub pokoju może 

wyjechać. OfertyKurjer Zachodni pod 

A D. Mo 5% 5195-3 

TAEC fryzjera męskiego przyj- 

i Zakład Fryzjessżi 
5289 


per 500 ałotych za wyrobienie sta= 
łe| posady biurowej iub tem po- 
dobnej. Łaskawe zgłoszenia pod 
„506% do Filji „Kurjera Zachodniego * 
5200 


mie zaras 
Flora? Zawiercie 


Li De sprzedania garnitur mebli kryty 
ya plussem bordo. Wiadomość w 
| księgarni „Wiedza” nl 8 Maja s So- 
g | Snowiec. 5231 

Ę Say kolejowe. budowlane poleca 


Zawiercie, 


IPOS 


: 


mid 


ii SEGA RE PAG E YI 


| Magistrat m. Będzina ogiasz 
| 


KONKURS 


' NA POSADE: 

1) technika z praktyką wodociągową (wykonywanie pla- 
nów szczeg ółowych, praktyka przy budowie), 

2) kreśiarza do płanów ar chitektonicznych, 

;3) kreślarza do planów inżynieryjnych. 
Warunki do umowy. 
Oferiy należy przesyłać do Magistratu m. Będzina do 

nia 29.]X 1928 r. włącznie. 5280 


- 4sduv URANA NET 


i 


7) 
Hf 


TIOTA IEOS E E E DOKTORZE. i wzzWkoręcj 


„LNGŁĘAIE 


dawniej 


LECZY 


HEMO 


przetwór'zelaza 


Masista B=: 


Od poniedziałku 17 września 


„Giy wiusna życia przemówi” 


Dramat erotyczny w 10 aktach. — 


Wtorek 18 września 1928 roku. 


| WŁOSÓW wypadanie, łupież, 
łysienie usuwa 
„Esencja Chinowo-Chmielowa* i 
„Mydło Chinowo - Chmielowe". 
(z Kogutkiem) Sprzedają apteki 
składy apteczne, Główny skład 
Apteka Gąseckiego, uł, Freta 
Nr. 16. 5277 | 


GEN 


Bereda dla wszysikjchi! 


Polecam W. P. 
tylko za 2 zł 50 gr. z przesyłką 


Momentalny licznik! 


Błyskawicznie możne mnożyć, dzie- 


biuralistów, kasjerów, buchaąlteró w, 
wszystkich urzędników i to. osób. 
Dostępny dla każdego ber straty 
czasu i energji, jak również bez 
specjelnego przygotowania się. Da- 
je gotowe rezuliaty mnożenia dzie- 
lenia i wyliczenie procentów autd= 
maiyczoą szybkością czytania W 
wypadkach potrzeby momental: 
nych obliczeń jest niezrównany” 


Re 


S ład spożywczy w więkssej miejs= 
cvw ści przemystowej na G. Ślą- 
sku od saras do wynajęcia. Zgłosze- 
nia pod „P. C, 22* do Adm  ulniej- 
szego pista, 5285-2 


TAEYEON 


Warszawa; Leszno Ne, 27-165 
Konto czekowe P. K, O. Nr. 7:63. 
P.S, Wysyła się po otrzymaniu na- 
leżności, można i za zał czeniem, 


Magazyn Bławatn 


WACŁAW MIESZALSKI 


Sosnowiec, 
Hale Rozwoju. 


w tym wypadku kosziuą o I zł 
drożej (3 zł. 50 gr) 5162-3 


A uddiikć (0 ŚWGJE ZDROWIE! 
AN „Szwajcarskie Go- R 
p” rzkie Zioła* z mar- § 


(ką „Kogut* są H 


$ stosowane prz yý 
A Na kanes żołądka, K 
"Re >kiszek, obstruk- § 
| cji, kamieniach żółciowych. — § 
FP „Szwajcarskie Gorzkie Zioła" z 
| naturalnym. łagodnym środ- 
Ñ kiem przeczyszczającym, ułat- 
f wiającym funkcje organów tra- 
4 wienia, działającym przeciwko 
p otyłości, „Szwajcarskie Gorzkie 
| Zioła* pobudzają apetyt Sprze- 
d dają apteki i składy apteczne 
$ po zł. 1.50 za pudełko. — Skład 

główny apteka A. GĄSECKIEGO 

w Warszawie, ul, Leszno 41. 10 


v 
: iie 
| KOŁDRY rm 


kolosalny wybór 
Dogodne warunki płatności 


Lokale. 


o wynajęcia wprost od gospoda- 
rza pokój z tel:fonem na trzecim 
piętrse w solidsym domu położonym 
w centrum miasta Sosuowca kushnia 
przedpekój i łazienka wspólne. Ofer- 
ty pod „M.E”. w Kurierze Informacje 
telefoniczne 10-15 do tO-ej ran'. 
D254-2 

D wynajęcia pokój z kuchnią za- 
raz dla ma łżeńsiwa bezdzietnego 
tylko dla chrześ ejanina. Wiadomość 
Kurjer Zachodni, 5296 
knżynier poszukuje 2—3 pokoi z ku- 
ë chnią niedaleko dworca w Sosno- 
wcu. Zgłoszenia Kurjer Zachodni pod 
„Pośrednictwo wykluczone”. 5291-2 


Pi nmebijowany do wynajęcia. 
Wiadomość: Sosnowiec, róg Mi- 


łej 17 11 p. m. 9. dj 
JP otrzevay pokoj umeblowany Sro- 
dula lub Pogoń. Zgłoszenia do 
Kurjera Zachodniego pod „D 3", 
5279 -2 


ŁOWY (i 


M ORYGINALNE PROSZKI ` 


Ostrzeżenie Przy kupnie nalóży 


GUTKIEM* Gąseckiego, znanych od 
lat trzydziestu i wystrzegać się na- 
śladownictw, uporczywie poleca- 
nych w podobnem do naszego 
opakowaniu 


BTL 2 WORKS O ZZA ETCO RECZNA, [UR EE" BESOĘCY TY SSS 
RZA ZE DATA COZ: PAWIAKA PA aroaro meea E RTEA PRATT PLAZA Z ETYCE SCADA TAAA A ZO A TE TOO Z Z ZZ A O PAW Z Z ZZA R 

b ğ ERY AA. F 

a W Hi (EE 
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W roli tytułowej LEE PARRY. Czołowy film 


i Nauka i wychowanie, | 


KKKC XXKCXK E 


Wielka ekonomja czasu! i d ! 
| dane PAU Sosnowiec, 


lić i wyliczać procenty. Niezbędny. 
dla wszystkieh instytucji, przedsię<=f==* 
biorstw, nauczycieli, uczących się, 


Cena tyłko 2 zł. 50 gr. z rrzesyłką | 
Listy i przekazy udresować EA 
HENRYK CUKIERSZTEJN, . *3, 


8. 


akcentować i wyraźnie żądać tylko | 
ORYGINALNYCH proszków z „KO-. 


Następny program 
„Dzieweczka z pudełkiem“ 


w roli tyrułowej ANNA STEN, 
najnowszej produkcji 


Danlenka z ukończomą szkołą Han. 
RK  dlową poszukaje bezpłatnej prak. 
tyki biurowej. Łaskawe zgłosaenia do 
Kurlera pod „Początkująca", 3204 


ygmunt Szarawaraki aguDil tym. 
czasowy dowód osobisty wydany 
presz magistrat m, Sosnowca, ksłąż. 
kę wojskową ! kartę mobillzaaji wy. 
1 5260-3 
zerwiński Józef zgubił książkę woj. 
skową wydaną przez PKU, Sos. 
nowiec. | 5234 
udwik Czernik zgubił porttel az 
wlerający pieniądze dowód oso- 
bisty wydany przez starostwo Będaln 
książkę wojskową wydaną prsez 
PKU. Sosnowiec, prawo jardy szo- 
ferskie] Nr 580i różue dokumənty, 
Łaskawy znalazca wróci dokumenty, 
a pieniądze zstrzyma, 5283-2 


Paweł Słodczyk sgubił książkę woj- 
[A skową wydaną przez PRU, Sos. 
nowiec. 


5268-3 


b A ge BV) 


MESKIE 


goiowe | na zamówienie 


poleca 


WAWEL“ 


|| Sosnowiec, l-go Maja 21 f 
a obok Sądu Okręgowego | 


; 
f 


sowieckiej 


Kino-Teatr „Udziałowy” 


CENY PRENUMERATY: 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową 


3 Zł. 50 gr. 


Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. 


Cena egzemplarza 20 groszy. 


Sosno 


minere | 


Filje i agentury własne: Będzin, ifałachowskieg 


Redaktor TADEUSZ OPIOŁA, 


„PANOWIE I PANIE CZAS SIĘ 


a man 


Nad program: 


UBEZPIECZYĆ“. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Przed lakstem (Piarwsza strona) za wlersz mm 1-łamowy układ 4-szpaltawy 60 gr. 


LAIEIACOH ZR ow OE a . . » . æ . 45, 
W eksojen A KrONICEN SR a a aa po o. lllc 
ża tekstem ASPR ó ICE M AARO 


Nekrologi do 200 wierszy 50% taniej, 


Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów JU gr. ża każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zł. 


REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4, 
ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 


— Dąbrowa, Sabieskiego 8, telef. 1-25 — 


wiec: 
N A 


Druk. „Kurjera Zachodniego" w Sosnowcu, Dęblińska 1. 


Telef. Nr. 64. 


w wykonaniu najwybitniejszych zsrtystów Moskiew* 
skiego Teatru Artystycznego po rąz pierwszy uka* 
zujący szczegóły z życia dzisiejszej Rosji Sowieckiej 


Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc. droższe. 

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe. 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25'/ę droższe. 


Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 
administracja nie odpowiada. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło* 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
t 


1. Telef. Nr. 73. 


Zawiercie, d-go Maja 27. Grodziec, Bedziiska. 
Wydawcy: Sp. Akc. „KURJER ZACHODNI” 


